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Wielki rewolucjonista — szermierz przyjaźni połsko-niemieckiej 


Prezydent NRD-tow. Wilhelm Pieck 


obchodzi dziś 75-lecie swych urodzin 


BERLIN (PAP). — Ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
uroczyście obchodzi w dniu 3 bm, 75-lecie urodzin Prezydenta Wiihel- 
ma Piecka, 
* Pracownicy zakładów przemysło- 
wych i instytucji publicznych, robot 
nicy, chłopi pracownicy umysłowi 
i ucząca się młodzież masowo po- 
dejmują z okazji urodzin swego Pre 


cyjne. Z całego kraju napływają ży- 
czenia i dary dla dostojnego soleni- 
zanta, Serdeczne życzenia i pozdro- 


łają również załogi zakładów prze- 
mysłowych w Zachodnich Niem- 
czech. 

* n * 


Na uroczystości obchodu 75-lecia 
urodzin Prezydenta Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka przybyły liczhe delegacje zza 
granicy. W skład radzieckiej delega- 
cji rządowej wchodzą Kuzniecow i 
Pospiełow. W Berlinie bawią 
ponadto delegacje rządowe Mongol- 
skiej Republiki Ludowej, Czechosło 
wacji, Węgier i Albanii oraz delega- 
ci parfii komunistycznych Anglii, 
Włoch, Grecji, Danii i Austrii, 
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Rząd NRD ogłosił w związku z u- 
rodzinami Prezydenta Piecka spe- 
cjalną odezwę do ludności. Odezwa 
wzywa wszystkich miłujących pokój 
Niemców, aby pod przewodnictwem 
Wilhelma Piecka wzmogli jeszcze 
bardziej swoje wysiłki w walce ol 
pokój i o zjednoczone, niezależne, 
demokratyczne i miłujące pokój 
Niemcy. 


Prezydent Wilhelm Pieck 


K sultet. Certralny Komunistycznej Partii. Niìemieo. powtarza z. na- 
3 ciskiem wobec wszystkich socjal-demokratów, katolików, demo- 
kratów, wobec wszystkich Niemców, świadomych swojej odpowiedzial- 
"ności, że polityka KP Niemiec mocno i zdecydowanie zmierzą ku temu, 
aby w ścisłej współpracy ze wszystkimi Niemcami miłującymi pokój 
4 wolność wprowadzić na miejsce hitlerowskiej dyktatury rząd: ludowy, 
ZĘ swobodnie przez cały naród w nowej demokratycznej Repu- 
ce*, 

Te słowa jak gdyby uroczystej przysięgi złożonej narodowi niemiec- 
kiemu wypowiedział tow. Wilhelm Pieck w lutym 1939 r. w Bernie na 
konferencji nielegalnej Komunistycznej Partii Niemiec, Trzeba uprzy- 
tomnić sobie, że były to dni największej potęgi hitlerowskiego faszy- 
zmu, który po rozgromieniu niemieckiej klasy robotniczej, po podepta- 
niu Wersalu, wspomagany przez imperialistów amerykańskich i angiel- 
skich połknął Austrię i część Czechosłowacji i przygotowywał się do 
głównego uderzenia, sięgając po panowanie nad światem. 

Cóż więc”dawało tow. Pieckowi pewność, z jaką mówił wówczas 0 
"upadku hitleryzmu i wprowadzeniu w Niemczech władzy ludu, na któ- 
rej czele stanał po dziesięciu latach? Tę pewność dała mu nauka i pra- 
ktyka rewolucji, marksizmu - leninizmu, ten niezawodny oręż klasy 
robotniczej, W 1939 roku Wilhelm Pieck miał już za sobą 45 lat działal- 
ności rewolucyjnej w ruchu robotniczym. Urodzony 3 stycznia 1876 ro- 
ku w Guben, ten syn robotniczy, mając zaledwie 18 lat, rozpoczyna 
działalność w związkach zawodowych i w partii. 

30 grudnia 1918 roku lewica socjalistyczna utworzyła Komunistycz- 
ną Partię Niemiec. Do Komitetu Centralnego Partii wszedł — obok 
Karola Liebknćchta i Róży Luksemburg — Wilhelm Pieck. 

Burżuazja niemiecka w oparciu o socjaldemokratycznych. zdrajców 
wszczęła krwawy terror wobec młodej partii. Żołdacy kontrrewolucji 
zamordowali bestialsko Liebknechta i Różę Luksemburg. W latach 
międzywojennych na Thaelmana i Piecka spadło trudne zadanie prze- 
kształcenia partii w leńinowską, związaną z masami robotniczymi, nie- 
przejednaną w walce z burżuazją i z socjaldemokratyzmem, nieugiętą 
w walce o jedność klasy robotniczej i całego ludu pracującego — prze- 
ciwko nacierającemu faszyzmowi. 

I znów zdrada przywódców socjaldemokratycznych, którzy odiu- 
cali wielokrotne propozycje komunistów, propozycje Thaelmana, Pie- 
cka — utorowała drogę do władzy Hitlerowi. 

Z polecenia KC Partii tow. Pieck udaje się do Związku Radzieckie- 
go, aby stamtąd kierować wałką przeciwko faszyzmowi. Rozwija wiel- 
ką pracę propagandową i organizacyjna na rzecz zjednoczenia elemen- 
tów antyhitlerowskich, wzywa do oporu, do zaciętej walki o obalenie 
dyktatury faszystowskiej. 

Rozgromienie faszyzmu niemieckiego przez Związek Radziecki 
otworzyło przed ludem niemieckim możliwości, o któryche= mówił Pieck 
w 1939 roku — wprowadzenia władzy ludowej 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu, wykonującemu ściśle postanowie- 
nia poczdamskie, rozbity został hitlerowski aparat władzy, rozbite go- 
spodarcze podstawy władzy obszarnictwa i monopoli, przeprowadzona 
demilitaryzacja i demokratyzacja Wschodnich Niemiec. Wyciągając 
wnioski z dawnych błędów Wilhelm Pieck poprowadził niemiecką kla- 
sę robotniczą do jedności. Wokół Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
skupiają się wszystkie czynniki postępowe i demokratyczne. W nieugię- 
tej walce z reakcją i jej agenturami powstaje Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Głównym zadaniem NRD, na której czele stanął robot- 
niczy Prezydent, Wilhelm Pieck, jest walka o zjednoczone, demokraty- 
czne, pokój miłujące Niemcy, Zadanie to wypełnia NRD z honorem 
walcząc przeciwko realizowanej przez amerykańskich imperialistów 
i ich agentów spod znaku Adenauera i Schumachera  remilitaryzacji 
1 refaszyzacji Niemiec Zachodnich. 

Niemieccy robotnicy nazywają Wilhelma Piecka „ojcem jedności“. 
„Życie jego bowiem było jedną nieugiętą walką o jedność ruchu robot- 
niczego, a dziś jest walką o zjednoczenie demokratycznych, pokój mi- 
łujących Niemiec. 

Wilhelm Pieck jest naszym wypróbowanym przyjacielem. 2 jego 
imieniem związany jest wielki przełom, jaki dokonał się w stosunkach 
polsko - niemieckich, Granica na Odrze i Nysie, utrwalona układami 
między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną, stała się pomo- 
stem przyjaźni między naszymi narodami dla dobra obu narodów i dla 
ich bezpieczeństwa i pokoju świata, Wizyta Prezydenta Piecka w War- 
szawie przyjaźń tę jeszcze zacieśniła, przybliżając jej skutki we wszy- 
stkich dziedzinach życia obu narodów. 

W dniu 75 rocznicy urodzin wielkiego rewolucjonisty, wielkiego 
nauczyciela i wychowawcy narodu niemieckiego, wielkiego naszego 
przyjaciela, Wilhelma Piecka, naród polski śle mu serdeczne życzenia 
długich lat pracy dla socjalizmu, pokoju i współpracy między narodami. 


SERDECZNE POWITANIE 
DELEGACJI POLSKIEJ 


BERLIN (PAP). — W dniu 2 bm. 


zydenta nowe zobowiązania produk | 


wienia dla: Prezydenta NRD przesy- | 


już 


przybyła do Berlina na uroczystości 
75 rocznicy urodzin Prezydenta NRD 


Wilhelma Piecka delegacja polska w 
|osobach wicepremiera Aleksandra 
| Zawadzkiego i redaktora Ostapa Dłu 
| skiego. 

Gości polskich powitali w Berlinie 
na Dworcu Wschodnim wicepremier 
rządu NRD dr Hans Loch, ministro 
wie Ziller i Feldmann, członek Biu- 
ra Politycznego SED Franz Dahlem, 
szereg wyższych funkcjonariuszy 
niemieckiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. szef polskiej misji 
dyplomatycznej w NRD. ambasador 
Jan Tzydorczyk i szef polskiej misji 
wojskowej w Berlinie — płk Her- 
bert Meller 

Dworzec berliński udekorowany 
| był flagami państwowymi Polski i 
NRD, porttetami Prezydentów — 
Bieruta į Piecka — oOfaz transparen 
tami, na których napisy podłtreśla- 
ły znaczenie przyjaźni między miłu- 
jącymi pokój narodami Polski i Nie- 
miec, 

Goście polscy przeszli przed fron- 
tem kompanii honorowej niemiec- 
kiej policji ludowej i przed szpale- 
rem członków Związku Wolnej Mło 
dzieży Niemieckiej, Tłumy berliń- 
czyków, zgromadzone na plącu przed 
dworcem, zgotowały przedstawicie- 
łom polskim serdeczne powitanie, 
wznosząc okrzyki na cześć Prezyden 
tą Bieruta i pokojowej współpracy 
polsko — niemieckiej. 


WIELKA AKADEMIA 
MŁODZIEŻOWA. 


BERLIN (PAP) — W dniu 2 bm. 
w gmachu ‘Friedrichstadt Palace 
Bexlinie pdbyła się wielka akademia 
(mf odzew as ZĄSAGIWO WIA GRA U" 
czenia 76 rocznicy urodzin Prezydenń 
ta. NRD. Wilhelnta -Piecka. 

Na akademię przybył witany 6wa- 
cyjnie dostojny jubilat — Prezydent 
PIECE. 


w 


Przewodniczący Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej Erik Honne- 


cker złożył w imieniu młodzieży nie 
mieckiej serdeczne życzenia urodzi- 
nowe jubilatowi, ślubując równocze- 
śnie, że młodzie. niemiecka zdecydo 
wana jest wzmóc walkę o pokój i zjed 
noczenie demokratycznych, : miłują- 
cych pokój Niemiec. 

Prezydent Pieck podziękował wzru 


nia i owacje. Uroczystość zakończy- 


ła się popisami artystycznymi mło- | 


dzieży niemieckiej 
LJ E « 
Obchód 75 rocznicy urodzin Prezy- 
NRD Wiłhelma Piecka został 
zainaugurowany w Berlinie wielkim 
pochodem miłodzieży niemieckiej. 
Przemaszerowała ona głównymi nli- 
cami Berlina do rezydencji Prezyden- 
ta. W pochodzie wzięło udział kilka- 
przybyłej ze 
Nie- 


denta 


set tysięcy młodzieży, 
wszystkich zakątków 
miec Zachodnich. 


NRD i 


Pozdrowienia dła Prezydenta NRD 


towarzysza Wilhelma Piecka 


od Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) 


prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 


Prezydent RP Bolesław Bierut przesłał do 


Wilhelma Piecka 


z okdzji 75 rocznicy jego urodzin depeszę następującej treści: 


Pan Wilhelm PIECK 
Prezydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 


BERLIN. 


Z okazji 75 rocznicy urodzin ślę Panu, w imieniu narodu polskiego 
i własnym, najserdeczniejsze gratulacje. 


Odrodzone, demokratyczne Niemcy 


stają się pod Pańskim kierow- 


nictwem coraz mocniejszym ogniwem światowego obozu pokoju i postę- 


pu, któremu przewodniczy Wielki Związek Radziecki, 
stosunki 
umocnione w czasie Pańskiej niedawnej wizy- 


Przyjazne dobrosąsiedzkie 
Demokratyczną i Polską 


między Niemiecką Republiką 


ty w Polsce, przyczynią się niewątpliwie do dalszego pogłębienia współ- 


pracy między naszytu 


narodami w interesie światowego pokoju. 


Życzę Panu dalszej, owocnej pracy nad zjednoczeniem narodu nie- 


mieckiego na zasadach demokracji, postępu i 


pokoju. 
BOLESŁAW BIERUT. 


od Komitetu Centralnego PZPR 


WARSZAWA — W związku 


75 rocznicą urodzin Wilhelma Piecka, 


przewodniczącego Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii 


Jedności, 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


przesłał na jego ręce depeszę następującej treści: 


Z okazji 75-lecia Waszych urodzin przesyłamy Wam w imieniu Ko- 
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej serdeczne 
pozdrowienia i gorące życzenia długich lat życia i pracy dla dobra; ludu 


niemieckiego i sprawy pokoju. 


Polska klasa robotnicza widzi w Was jednego 


z najwybitniejszych 


i najbardziej zasłużonych przywódców międzynarodowego ruchu robot- 


niczego, wiernego ucznia Lenina 


i 


Stalina, towarzysza broni bliskich 


sercu robotników polskich Juliana Marchlewskiego i Róży Luksemburg, 


niezapomnianych 
proletariatu, 


bojowników o wyzwolenie polskiego i niemieckiego 


Polskie masy pracujące łączą z Waszym imieniem walkę ludu nie- 
mieckiego przeciw imperialistom amerykańskim i ich agentom, o zjedno- 


czone , pokojowe i 


demokratyczne Niemcy. 


Osoba Wasza jest jak najściślej związana z historycznym zwrotem 


w stosunkach polsko - niemieckich, 


opartych dzisiaj na braterskiej 


współpracy i przyjaźni w ramach wielkiego obozu pokoju, któremu prze- 
wodzi niezwyciężony Związek Radziecki. 


KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ROBOTNICZEJ. 


Wykonanie :porozumienia o demilitaryzacji Niemiec 


zapewni pokój i bezpieczeństwo Europy 


Wymiana not między rządem ZSRR i rządami trzech mocarstw zachodnich 


zebranej młodzieży za życze- 
| 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS podaje: Jak już donosiła pra 
sa, dnia 3 listopada 1950 roku rząd 
radziecki wystosował do rządów 
Francji. USA j Wielkiej Brytanii 
yo w których zaproponował zwo 
śnię kańy Ministrów" Spraw” Za: 
granicznych ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w celu rozpatrze- 
nia sprawy wykonania porozumie- 
nia poczdarmaskiego o demilitaryzacji 
Niemiec. 


| 


Uroczystość przemianowania 


Zakładów Wytwórc 


zych M-1 w Żvchlinie 


na Zakłady im. Wilhelma Piecka 


W dniu dzisiejszym w Żychli- 
nie o godz. 15 odbedzie się uro- 
czyste przemianowanie tutejszych 
Zakładów "Wytwórczych  M-1 
na Zakłady im. WILHELMA 
PIECKA. 

W. uroczystości, 


w czasie któ- 


rej załodze złożonej w 75 procen- 
tach z młodzieży wręczony zosta- 
nie Sztandar Przechodni Woje* 
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, wezmą udział przedsta- 
wiciele KW PZPR, władz miej- 
skich i związkowych. 


Zyczenia noworoczne 


dla narodu polskiego 
od przyjaciół radzieckich 


MOSKWA (PAP). — Z okazji No- 
wego Roku, wybitni przedstawicie- 
le społeczeństwa radzieckiego, m. in. 
pisarz Ilia Erenburg, laureat nagro- 
dy stalinowskiej — artysta B. An- 
drejew, znakomita nowatorka Lidia 
Korabielnikowa, złożyli. przed. mikro 
fonem rozgłośni moskiewskiej życze 
nia noworoczne dla polskich słucha- 


CZY 


* + 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
Nowego Roku Zarząd Główny Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 


kiej przesłał do Komitetu Słowiań- 
skiego w Moskwie i do Wszechzwiąz 
kowego Towarzystwa Łączności Kul 
turalnej z Zagranicą (WOKS) depe- 
sze gratulacyjne, w których w imie 
niu 3.800.000 członków Towarzystwa 
życzy bratmim organizacjom w 
ZSRR dalszej owocnej pracy. 

W odpowiedzi Komitet Słowiań- 
ski w Moskwie -« nadesłał członkom 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej życzenia dalszych wspania 
łych sukcesów "na pólu umocnienia 
przyjaźni polsko-niemieckiej. 


Dnia 22 grudnia 1950 roku amba 
sador Francji p. Chataigneau, char 
ge d'affaires Wielkiej Brytanii p. 
Nicolls i charge d'affaires USA p. 
Barbour złożyli wizytę wiceministro 
wi spraw zagranicznych ZSRR. Gro 
myte1 wręczył mu odyowiedzi 
swych rządów o jednakowej treści. 

Niżej podajemy tekst odpowiedzi 
rządu francuskiego: 


NOTA RZĄDU FRANCUSKIEGO 
Z 22 GRUDNIA 1950 r. 


„Ambasada Francji ma zaszczyt 


potwierdzić otrzymanie noty 


nisterstwo Spraw 


prze- | 
słanej jej 3 listopada br. przez Mi|nie jest przyczyna istniejącego 
Zagranicznych | chwili obecnej napięcia. W chwili o- 


rozpatrzeć wspólnie z rządami ra- 
dzieckim, amerykańskim i brytyj- 
skim możliwość znalezienia platfor 
my, jaka byłaby do przyjęcia dla 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech państw. : 

Rząd Tradńcust PAARO 
tę wręczonhą mu przez rząd radziec 
ki 3 listopada br. Nie bez ubolewa 
nia widzi się on/zmuszonym stwier 
dzić, że podstawy do rozmów w po 
staci ustalonej w tej nocie nie mo 
gą, z uwagi ńa swój charakter, 
stworzyć perspektywy prawdziwe- 
go uregulowania stosunków. 

Problem demilitaryzacji Niemiec 
w 


>, 


Związku Socjalistycznych Republik | becnej nie ma żadnych niemieckich 


Radzieckich. Nota ta, do której był| sił zbrojnych z 
|które już w ciągu wielu 


załączony tekst deklaracji ogłoszo- 
nej w Pradze 22 października br. 
proponuje zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych Związku Ra- 
dzieckiego, Stanów 
Francji Zjednoczonego 
stwa w celu rozpatrzenia sprawy 
wykonania postanowień porozumie 
nia poczdamskiego, dotyczących de- 
militaryżacji Niemiec. 

Polityka rządu francuskiego zaw 
sze kierowała się zawartą w Karcie 
Narodów Zjednoczonych zasadą, w 
myśl której problemy mieędzynaro- 
dowe winny być regulowane w dro 
dze pokojowych pertraktacji. Rząd 
francuski korzysta z tej okazji, aby 
ponownie potwierdzić swą wierność 
tej zasadzie. Stanowisko to jest cał 
kowicie zgodne z. duchem uchwalo= 
nej niedawno przez Zgromadzenie 
Ogólne przy. poparciu Francji rezo 
lucji, zwracającej uwagę na celo- 
wość konsultacji celem usunięcia 
przyczyn istniejącego napięcia mię 
dzynarodowego. Rząd francuski, da 
leki od wszelkich agresywnych za- 
miarów w stosunku do. ZSRR, szcze 
rze pragnie położyć kres międzyna 


Króle- 


rodowemu napięciu i nie będzie 
szczędził wysiłków, aby "osiągnąć 
tak gorąco upragniony rezultat. 


Rząd francuski gotów jest, w myśl 
metod, które nota niniejsza ustala, 


órnicy polscy potęgują 


swój wkład w walkę o pokój 


Apel rębacza Alfreda Kawczyka o wzmożenie wydajności pracy 


BYTOM (PAP) — Przedtermino- 
we wykonanie rocznego planu wydo- 
bycia węgla kamiennego w 1950 r. 
zmobilizowało załogi górnicze kopalń 
polskiego przemysłu węglowego do 
zwiększenia wysiłków dla pełnej rea 
iizacji zadań: drugiego roku Planu 
6-letniego i do dalszego spotęgowa- 
nia górniczego wkładu w walkę o po 
kój. 

Poważnym czynnikiem zapewniają- 
cym wydajną i systematyczną pracę 
w kopalniach jest stosowanie tzw. 
wykresu cyklu robót. 

Stosowanie cykliczności robót wy- 
dobywczych oparte na 'wspaniałych 
technicznych zdobyczach radzieckie- 


węglowego umożliwia 
przekroczenie 


go górnictwa 
górnikom wysokie 
norm produkcyjnych. 

Dnia 2 bm. w jednej z przodujących 
kopalń polskich — kop. „BYTOM* — 
padło hasło: „Podniesieniem wydaj- 
nośc: pracy walczymy o przedtermi- 
nową realizaeję drugiego roku Pla- 
nu 6-letniego i utrwalenie pokoju!" 

W. obecności ponad 2-tysięcznej 
rzeszy górników zgromadzonych w 
cechowni kop. „Bytom“ czołowy przo 
downik pracy, rębacz śŚcianowy Al- 
fred Kawczyk, wykonujący od dłuż- 
szego czasu jeden cykl wydobywczy 
w ciągu dniówki, wezwał wszystkich 
górników polskich, rębaczy i łado- 


waczy, sztygarów, techników i inży- 
nierów do wzmożenia wałki o węgiel, 
składając równocześnie postamowie- 
nie podniesienia cykliczności robót 
na swojej ścianie i wydobycia w sty 
czniu br. 367 ton węgla ponad plan. 

Wśród ogromnego entuzjazmu i ży 
wiołowych oklasków Alfred Kawczyk 
oświadczył m. in: 

Zapoczątkowanie systematycznej 
obniżki cen osiągnięte zostało dzięki 
wykonywanią planów produkcyjnych, 
wzrostowi wydajności pracy oraz ob- 
niżeniu kosztów własnych produkcji. 
Na słuszną nolitykę naszego rządu 
ludowego odpowiadamy nowymi zo- 

(Dalszy ciąg na str, 2-0j). 


Zjednoczonych, | 


wyjątkiem tych, 
miesięcy 
przechodza w strefie radzieckiej 
szkolenie wojskowe, włączając wy- 
korzystywanie artylerii i czołgów 

Jeśli udział niemieckich oddzia- 
łów wojskowych w obronie Niemiec 
Zachodnich jest obecnie przedmio- 
tem studiów. to przyczyna tego wy 
pływa jedynie z faktu, iż polityka 
radziecka zmusza inne państwa, znaj 
dujące się w obliczu grożnych przy 
kładów, do rozpatrzenia wszystkich 


dróg umocnienia ich bezpieczeń- 
stwa. 
Wbrew zupełnie  miesłusznym 


twierdzeniom zawartym w komuni- 
kacie praskim rząd francuski, w zgo 
dzie z rządami brytyjskim i amery 
kańskim, postanowił nigdy i w żad- 
nym wypadku nie dopuszczać do te- 
go, aby Niemcy Zachodnie zostały 
wykorzystane jako baza agresji. 
Rząd francuski nie może mieć pew 
(Dalszy ciag na str 2-03) 


Z 


"Albańska delegacja 
do rokowań gospodarczych 


przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 
2 stycznia br. przybyła do Warsza- 
wy albańska delegacja do rokowań 
gospodarczych. Na czele delegacji 
stoi wicepremier rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej p. Spiro Koleka. 
Delegacje witali: wicepremier rzą 
du R. P. Hilary Mine, minister han- 
dłu zagranicznego, inż. Tadeusz Ge- 
de, wiceminister spraw zagranicz- 
nych — dr Stanisław Skrzeszewski, 
wiceminister handlu zagranicznego 
-— Czesław Bajer, charge d'affaires 
R. P. w Tiranie Boleslaw Jeleń oraz 
wyżsi urzędnicy PKPG, MSZ i MHZ. 


Ambasador RP w Korei 


złożył listy uwierzytelniające 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
24 grudnia 1950 r. ambasador R. P. 
w Chinach Juliusz Burgin, złożył li- 
sty uwierzytelniające jako ambasa- 
dor R. P. w Korei przewodniczącemu 
prezydium Najwyższego Ludowego 
Zgromadzenia Koreańsziej Republiki 
wę - Demokratycznej, Kim Du 

on. 


tr. Z 


W piątą rocznicę 


Dziś mija 5 lat od chwili, gdy Kra 
jowa Rada Narodowa uchwaliła usta 
wę o unarodowieniu podstawowych 
gałęzi naszej gospodarki, wielkiego 
i średniego przemysłu, banków i 'ko 
munikacji. Ustawa tą usankcjonowa 
ła jedną z najbardziej zasadniczych 
reform, dokonanych na mocy Mani- 
festu PKWN z 22 lipca 1944 i obok 
dekretu o Reformie Rolnej stanowi 
jeden z głównych fundamentów na- 
szego ustroju, 

Przejęcie na własność państwa W 
imieniu narodu podstawowych gałę: 
zi gospodarki było uwieńczeniem pro 
wadzonej od dziesięcioleci przez ma 
sy ludowe walki o „wywłaszczenie 
wywłaszezycieli* wyzwoliło Polskę od 
zależności, od rodzimego i obcego kaļ 
pitału monopolistycznego, dało pod 
stawę do wkroczenia ną drogę gospo 
darki planowej, możliwej tylko wów 


czas, gdy podstawowe Środki wytwór 
czości stanowią własność narodu. 

Toteż po zakończenin wstępnego 
okresu odbudowy przystąpiliśmy do 
realizacji Planu 3-letniego, pierwsze. 
go w naszej historii długofalowego 
planu gospodarczego, którego głów- 
nym zadaniem była odbndowa kraju, 

W wyniku zwycięskiej realizacji 
Planu 3-letniego produkcja przemy- 
słowa w ostatnim roku Planu osiag- 
nęłą 177 proc. produkcji przedwojen 
nej, 

Wchodzimy w drugi rok wielkiego 
Planu 6-letniego, który na rok 1955 
przewiduje produkcję przemysłową 4 
razy, a na jednego mieszkańca 5 ra 
zy większą niż przed wojną. 

Obok potężnego wzrostu ilościowe, 
go produkcji przemysłowej w gospo- 
darce naszej zachodzą głębokie prze- 
miany jakościowe. W Polsce kapitali 


Górnicy polscy potegu 


swój wkład w 


„_ (Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
bowiązaniami produkcyjnymi, które 
staną się wspaniałym orężem w wal- 
ce o przedterminowe wykonanie dru- 
giego roku naszego Planu 6-letnie- 
go. 

Na apel pierwszego rębacza kopal- 
ni „Bytom“ odpowiedzieli natych- 
miast jego towarzysze pracy. Na try 
bune wstępują eoraz to nowi górni- 
cy, zobowiązując się w imieniu swo- 
ich zespołów do wydobycia setek ton 
węgla ponad plan. Każde wystąpie- 
nie, każde nowe zobowiązanie zebra- 
ni przyjmują burzą oklasków, mani- 
festując na cześć przodowników pras 


TE NAAA aia 


SkIzy 


W. 


UBUWLDAESTTZ 


jq 
walkę o pokój 


cy — czołowych budowniezyceh socja 
lizmu w Polsce. 

Idąc śladem swego towarzysza pra 
cy, ZMP-owca Alfreda Kawczyka, rę 
bacze ścianowi Alfred Magiera i Jó- 
zef Jaroszek postanawiają w ciągu 
I kwartału br. podnieść ilość wyko- 
nywanych dotychczas na ścianach 
cykli o 2 miesięcznie, 

Do wałki o wzmożoną produkcję 
obok zespołów ścianowych włączają 
się rębacze chodnikowi i filarowi, de 
kląrując przekroczenia norm produk 
cyjnych w granicach od 150 do 195 
proe. 

Apel Alfreda Kawczyka podjęta 
w kopalni „Bytom“ ogółem ponad 
240 górników, postanawiając wydo- 
być w samym tylko styczniu br, 
9.196 ton węgla penad plan. 


W uchwalonej na zakończenie rezo 
lucji zebrani górnicy podkreślają, że 
zobowiązania, które podłięli na progu 
drugiego roku Planu 6-letniego sa 
wyrazem woli włożenia maksymalne 
go wkładu w zwyciestwo obozn poko 
ju oraz głębokiego przywiązania do 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej i Prezydenta R. P. Bolesława 
BIERUTA, 


unarodo 


+ a 
styęznej, w ogólnej produkcji prze-| narodowieniu przemysłu, umożliwia- 
mysłu przeważała produkcja środ-|ją stałe podnoszenie stopy życiowej 
ków spożycia. W Polsee Ludowej w {mas pracujących. Najnowszym post- 


r. 1949 produkcją środków wytwarza | nięciem Rzadu Ludowego w tej dzie: 
nia stanowiła juź 69,1 proc, ogólnej | dzinie jest obniżka cen niektórych ar- 


produkcji wielkiego i średniego prze | tykułów masowego spożycia oraz ar" | 


mysłu, a w r. 1955 odsetek ten osiąg | tykułów zaopatrzeniowych i inwesty” 
nie 63,5. Oznacza to potężną rozbudo | cyjnych. 
wę naszych sił wytwórczych į zbudo«| Polski lud pracujący, gospodarz i 
wanie bazy przemysłowej, umożliwia | właściciel naszego przemysłu, spogla 
jącej w przyszłości jeszcze szybsze, | dając dziś wstecz na drogę przebytą 
jeszeze bardziej dynamiczne tempoj w ciągu D-lecią, zdecydowany jest 
rozwoju gospodarczego. — z jeszcze większą niż dotad ener- 
W latach powojennych uruchomili-| gią walczyć o jak najbardziej gospo- 
śmy produkcję wielu artykułów po-| darskie wykorzystanie sił produkeyj- 
przednio w Polsce niewytwarzanych,| nych naszego przemysłu, o jeszcze 
jak np.: dźwigów portowych, same-| bardziej wydajna pracę i obniżenie 
chodów, traktorów, nowych typów | kosztów własnych, by w ten sposób 
obrabiarek i silników, maszyn górni-| przyczynić się do szybkiego zbudowa 
czych, rudowegloweów, maszyn okrę- | nia socjalizmu w Polsce. 
towych, łożysk kulkowych, nowych| 
odmian barwników, odczynników che ; 
micznych, włókien sztucznych, mas 
plastycznych, penicyliny itp. Plan 6- 
letni będzie okresem wydatnego roz- 
szerzenia zakresu produkowanych 
przez nas artykułów przemysłowych. 
Rozpoczniemy m. in. wytwarzanie sa 
mochodów osobowych, kombajnów 
górniczych, kauczuku syntetycznego, 
turbin elektrycznych, kombajnów zbo 
towych, ciężkich maszyn budowla- 
nych, krosien automatycznych, wie- | ności, że sprawa przedstawia się tak 
ju artykułów chemicznych i innych. | samo, jeśli chodzi o tę część Niemiec, 
Te wielkie osiągnięcia i wspaniałe | która znajduje się pod okupacją ra 
perspektywy rozwojowe, jakie posia | dziecka, a to z uwagi na remilitary 
da nasza gospodarka narodowa —|zację Niemiec Wschodnich, o czym 
zawdzięczamy objęciu: władzy przez | wspomniano wyżej. 


j. A ch, 


lud pracujący, ustrojowi ludowo-de- 
mokratycznemu, którego podstawą są 
historyczne reformy, dokonane przez 
lug pod przewodnictwem klasy ro- 
hotniczej — Reforma Rolna i unaro 
dowienie podstawowych gałęzi gospo 
darki, 

Reformy te odsunęły obszarników i 
wielkich kapitalistów od wpływu na 
kierownietwo życiem gospodarczym 
kraju, położyły kres panoszeniu się 
w Polsce kapitału monopolistyczne” 
go, krajowego i zagranicznego, Wy- 
zwoliły olbrzymią energię twórczą 
polskich mas ludowych, które stały 
się prawdziwym gospodarzem w swo 
im kraju*i dzięki temu nieustannie 
rozwijają ruch socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy, wprowadzają w 


życie własne pomysły racjonalizator | działowi 


skie, stosują coraz to 


nowe!wspólnie z rządami Stanów Zjedno 


Ponadto, nie można sobie wyobra 
zić sprawiedliwego uregulowania in 
nych aspektów problemu niemiec- 
kiego w tej postaci, w jakiej wspo- 
mina o nich komunikat preski. Ko- 
munikąt ten nie zawiera żadnego 
nowego lub konstruktywnego ele- 
mentu, a decyzje, które przewiduje, 
zostały odrzucone przez większość 


narodu niemieckiego, Komunikat 
praski odtwarza jedynie w ogól- 
nych zarysach wcześniejsze propo- 
zycje, co do których — i to w wy 
niku głębokiego ich przestudiowa- 
nia — uznano, że nie mogą one sta 


nowić podstawy pozytywnego roze 
wiązania problemu niemieckiego. 

Pragnąc położyć kres obecnemu po 
Niemiec, rząd francuski 


Zaciekłe walki 
na przedpolach Hanoi 


GENEWA (PAP), Dzienniki 
paryskie donoszą o zaciekłych wal- 
kach między oddziałami vietnam- 
skiej armii ludowej a francugkim 
korpusem ekspedycyjnym na przed- 


poląch Hanoi, Według informacji 
> J | „Humanite* oddziały  vietnamskiej 


metody pracy i podnoszą nieustan-|czonych i Zjednoczonego Królestwa 
nie jej wydajność. Reformy te stano |ze swej strony niejednokrotnie wy 
wią również podstawę systemu go-|suwał propozycje nadające się do 
spodarki planowej, nie znającej kry- | tego, aby przywrócić jedność Nie- 
zysów ani bezrobocia, regulującej roz| miec w drodze wolnych wyborów 
wój gospodarczy kraju zgodnie z in-| pod międzynarodową kontrolą. Pro- 
teresami narodu, zapewniającej stały | pozycje te były przedmiotem pism 
systematyczny rozwój sił wytwór-|trzech wysokich komisarzy do prze 
czych i wzrost dobrobytu mas pracu | wodniczącego Radzieckiej Komisji 
jących. Sa to obok braterskiej pomoj Kontroli z 25 maja i 5 października 
cy gospodarczej Związku Radzięckie+ | br. Na" pisma te mie otrzymanó Żad 
go podstawowe czynniki naszego szyb nej odpowiedzi. 

kiego rozwoju i prężności gospodar-| Przyczyną istnićjącej w chwili obe 
czej, cenej niezwykle napiętej sytuacji nie 


AZ o a 


W dniu 1 stycznia 1951 zmarł za- 
służony bojownik o socjalizm, czło” 
nek Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej PZPR w Łodzi — towa- 
rzysz STANISŁAW BKRZYNECKI. 

Tow. Skrzynecki, syn łódzkiego ro- 
botnika, urodził się w 1895 r. W wie 
ku lat 12 zaczął pracować zarobko- 
wo, pomagając rodzinie, znajdującej 
się w nędzy. Pod koniec I wojny 
światowej rozpoczyna pracę w ru- 
chu zawodowym. Gdy echo salw „Au 
rory“ dociera do naszego miasta, 
gdy dochodzą wieści o zwycięstwie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
tow. Skrzynecki bierze czynny u. 
dział w organizowaniu Rady Delega 
tów Robotniczych i Chłopskich w Ło 
dzi. Wstępuje wtedy do PPS-lewicy, 
której przywódcą w Łodzi był w tym 
czasie tow. Hibner. 

Po połączeniu sie SDKPiL z PPS- 
łewieą i stworzeniu KPRP, tow, 
Skrzynecki staje się jednym z naj- 
bardziej aktywnych działaczy tej 
partii, a następnie KPP. 

Burżuazyjny reżim faszystowski 
zaciekle zwalcza ruch robotniczy. W 
1922 roku tow. Skrzynecki za pracę 
polityczną zostaje po raz pierwszy 
skazany na karę 4 lat więzienia, w 
1929 otrzymuje wyrok 5 lat, a w 
1986 r. znów 12 lat więzienia. Ponu 
re lata w więziennych murach spe 
dza tow. Skrzynecki podnosząc swą 
wiedzę, szkoląc młodszych towarzy- 
szy, kierując życiem komun więzien 
nych. 

Okresy przebywania ma wolności 
poświęca ofiarnej, wytężonej pracy 
partyjnej. Przez dłuższy czas tow, 
Skrzynecki zajmuje stanowisko se- 
kretarza dzielnicy Bałuty i jest ezton 
kiem Łódzkiego Komitetu Partii. 
Krótko przed swoim ostatnim aresz 
towaniem wchodzi do władz partyj- 
nych okręgu radomskiego. d 

Wybuch wojny w 1939 r. uwalnia 
go z więzienia. Po pobycie w Białym 
stoku zostaje aresztowany przez his 


tlerowców i po kiłku miesiącach wię 


zienia w Radogoszczu zostaje wysła 
my na przymusowe roboty w Niem- 
czech. i 

Po wyzwoleniu tow. Skrzynecki 
przez pewien czas pracuje w Komi- 
tecie Wojewódzkim PZPR, a następ- 
nie zostaje członkiem Wojewódzkiej 


Komisji Kontroli Partyjnej PZPR w/Ę 


Łodzi, gdzie, mimo ciężkiej choroby, 
pracował do ostatnich swych chwil. 
Tow. Skrzynecki nie szczędził 0 


fiarnego trudu dla dobra klasy robot | $ 


niczej, której był zawsze wiernym 
synem, 


Jego oddanie, zapał i poświęcenie À 


w pracy dle Partii było wzorem dla 
towarzyszy, w których wspomnie- 
niach pozostanie na zawsze jego 


armii ludowej atakują umocnione po 
sterunki francuskie położone w odle- 


Nasze dotychczasowe osiągnięcia, 
których jednym z fundamentów jest 


głości 25 i 14 kilometrów od Hanoi. uchwalona przed 5 laty ustawa 0 u- 


jest demilitaryzacja Niemiec, ani 
nawet problem niemiecki jako ca- 


Koreańskie wojska ludowe 
wegzwolółc Keson 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na 
czelne koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie z 1 stycznia br. stwier 


dza, że oddziały armii ludowej wraz |ły ermii ludowej zadały 


z oddziałami ochotników chińskich 
na wszystkich frontach posuwają się 
naprzód. 

Oddziały armii ludowej, działające 
w rejonie 38 równoleżnika, wywiera- 
ją silny nacisk na pozycje opierają- 
cego się nieprzyjaciela, a na poszcze 


gólnych odeinkach frontu, po przer | 


waniu linii obronnej nieprzyjaciela, 
posuwają się naprzód, 

Oddziały armii ludowej, które wy 
zuwoliły ważne ośrodki  strategicznę 
Binmak, Namczhon i szereg innych 
miejscowości, kontynuując ofensywę 
w kierunku na Keson, przerwały li- 
nie obronne nieprzyjacieła oraz wy- 
parły i zlikwidowały wojska amery- 
kańskie, stawiające w tym rejonie 
zaciekły opór. W wyniku tej ofensy- 


APC EPTZOT MT ZET 


PZPR w Łodzi, b. działacz 


traci oddanego działacza i 


Dnia 1 stycznia 1951 r. 
ojciec i brat 


świetlana postać — niezłomnego bó yE 


jownika o Polskę Socjalistyczną. 
Cześć Jego pamieci! 


tość, Tę napiętą sytuację wywołuje 
przede wszystkim stanowisko, jakie 
rząd radziecki od chwili zakończenia 
wojny zwykle zajmuje i związany z 
tym stanowiskiem rozwój wydarzeń 
międzynarodowych w ciągu ostat- 
nich miesięcy. 
wy oddziały armii ludowej całkowicie 
wyzwoliły miasto Keson i okolice. 
W toku walk w tym rejonie oddzia | ograniczyły swe rozmowy do wąs- 
y r i nieprzyja- | kich ram, które proponuje im rzad 
cielowi straty w ludziach i w sprzę- | radziecki, Sprawy dotyczące Niemiec 
cie, Wzięto znaczną zdobycz, i Austrii powinny być, rzecz jasna, 
Oddziały armii ludowej, które wy | przedmiotem dyskusji, jednakże rząd 
zwoliły Keson kontynuują ofensywę, | francuski uważa, iż dyskusja winna 


Rz dy czterech mocarstw nie wy- 
rełniłyby swych zobowiązań, gdyby 


również dotyczyć podstawowych za- 
30 norm rocznych 


— w ciągu pięciu lat 

MOSKWA (PAP). — Wybitny sta 
chanowiec zakładów budowy maszyn 
w Świerdłowsku, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — Wiktor Ponomariew 


gadnień, których rozwiązanie pozwo 
liłoby polepszyć w sposób realny i 
trwały stosunki między Związkiem 
Radzieckim a trzema innymi mocar- 
stwami oraz usunąć przyczyny mię: 
dzynarodowego napięcia na eałym 
świecie. 


Rząd francuski gotów jest wyzna- 


wykonał w okresie powojennej pię- | czyć przedstawiciela, który by wspól- 
ciolatki stalinowskiej — 30 norm]nie z delegatami rządów radzieckie- 
rocznych. Znakomity stachanowiec| go, amerykańskiego i brytyjskiego 
nieustannie doskonali metody pracy | przestudiował zagadnienia wymienio 


Dnia 1 stycznia 1951 r. 


Tow.Stanisław Skrzynecki 


członek Wojewódzkiej Komisji 


faszystowskiego reżymu w Polsce. 
W Zmarłym Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Polikliniki przy 
ul. Północnej 42 — dnia 4 stycznia 1951 r. o godzi- 
nie 14 -—— ną Cmentarz Komunalny . 


dzki Komitet 


STANISŁAW SKRZYNECKI 


członek Woj, Kom, Kontroli Partyjnej PZPR w Łodzi 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 
4 stycznia o godz, 14, z Polikliniki przy ul Północ- 
nej 42 na Cmentarz Komunalny, o czym zawiadamia 
krewnych i przyjaciół pogrążona w głębokim żalu 


i w zasadniczy sposób zracjonalizo-| ne w punkcie poprzednim, aby zna- 


wał proces obróbki metali, 


zmarł 


Kontroli Partyjnej 
KPP, b. długoletni więzień 


bojownika o socjalizm. 


PZPR w Łodzi 


y BO EOS Pad TAB 


zmarł nasz ukochany mąż, 


RODZINA 


ZY u RR 2 


enni O pA 


leźć możliwą wzajemnie do przyjęcia 


PH podstawę narady ministrów spraw 


zagranicznych ezterech krajów i za- 


R | lecić swym rządom odpowiedni po- 
|| rządek dzienny. Wydaje się, że obec- 


ność przedstawicieli wymienionych wy 


| żej rządów w siedzibie Organizacji Na 


rodów Zjednoczonych w Nowym Jor 
ku pozwoliłaby przystąpić do tych 
wstępnych rozmów w najpomyślniej: 
szych warunkach. 

Rząd francuski byłby wdzięczny 
rządowi radzieckiemu, gdyby raczył 
zakomunikować mu swe poglądy w 
sprawie propozycji, będących przed- 
miotem niniejszej noty“. 

W odpowiedzi na wymienione no- 
ty Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR wystosowało do rządów 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji za pośrednictwem ich 
ambasad w Moskwie noty 'analogicze 
nej. treści. 


NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 
Z 36 GRUDNIA 1950 R. 
"Tekst noty rządu radzieckiego č 
30 grudnia 1950 roku do rządu Fran 

cji ma brzmienie następujące: 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych Związku Radzieckiego po- 
twierdza odbiór noty rządu fran- 
cuskiego z 22 grudnia, stanowiącej 
odpowiedź na notę rządu radzieckie- 
go z 8 listopada 1950 roku w spra» 
wie zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Na polecenie rządu 
radzieckiego Ministerstwo Spraw Za 
granicznych ma zaszczyt zakomuniko 
wać co następuje; 


| 


Deo smmśBóĆ GESUJZGC ja 


zapewni pokój i bezpieczeństwo Eur 


I 


Wystawa sklepu z obuwiem 1 galenterią skórzaną 


(Dokończenie ze str. 1) 


1 


nie Rady Ministrów Spraw Zagrani- 
cznych Francji, Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i ZSRR w ce- 
lu rozpatrzenia sprawy wykonania 
decyzji Konferencji Poczdamskiej, do 
tyczących demilitaryzacjj Niemiec. 
Wysuwając taką propozycję, rząd 
radziecki wychodził z założenia ko- 
nieczności odbycia konferencji ezte- 
rech ministrów nie tylko dla konsul- 
tacjj w tych lub innych zagadnie- 
niach, lecz z- konieczności zwołania 
właśnie Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych w celu omówienia zagad 
nień, należących do kompetencji Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
w danym składzie, Jednocześnie rząd 
radziecki uważał za rzecz konieczną 
omówienie przede wszystkim sprawy 
demilitaryzaeji Niemiec, jako spra- 
wy dla Europy najbardziej palącej. 

Uważając nadal, że sprawa demi- 
litaryzacji Niemiec jest sprawą nie- 
awykle doniosłą dla zapewnienia mię 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeń- 
stwa i że dotyczy ona zasadniczych 
interesów narodów Europy, a przede 
wszystkim narodów, które ucierpia- 
ły wskutek agresji hitlerowskiej — 
rząd radziecki wyraża zgodę na omó 
wienie również innych zagadnień do 
tyczących Niemiec, co zgodne jest ze 
stanowiskiem rządy radzieckiego, 
przedstawionym w nocie z 3 Hstopa- 
da i z Deklaracją Praską 8 państw. 

Rząd radziecki nie oponuje: przeciw 
ko propozycji zwołania wstępnej kon 
ferencji przedstawicieli Francji, Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i ZSRR w celu opracowania przez 
tę konferencję porządku obrad sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych. Rozumie się samo przez się, że 
do zadań tego rodzaju wstępnej kon- 
ferencji nie będzie należało rozpa- 
trzenie problemów, które mają być j 
rozpatrzone na samej naradzie Sataa] 
rech ministrów spraw zagranicznych. 

Jeśli chodzi o miejsce zwołania 
wstępnej konferencji, to rząd radzie- 
cki proponuje, aby zwołana ona z0- 
stała nie do Nowego Jorku, lecz do 
Moskwy, Paryża lub do Londynu, po 
nieważ odbycie takiej konferencji w 
jednej z wymienionych stolic będzie 
dla większości jej uczestników nie- 
wątpliwie wygodniejsze ze względów 
praktycznych. 

9 "Twierdzenie rządu francuskie- 

go, jakoby propozycje, przed- 
stawione w Deklaracji Praskiej, nie 
mogły służyć za podstawę dla pozy- 
tywnego rozstrzygnięcia problemu 
niemieckiego wywołuje zrozumiałe 
zdumienie, ponieważ twierdzenie to 
zogtaje wypowiedziane zanim wspom 
niane propozycje zostały rozpatrzone 
przez cztery mocarstwa. 

Twierdzenia zawarte w nocie fran- 
euskiej, jakoby propozycje te miały 
zostać odrzucone przez większość na 
rodu niemieckiego, są co najmniej go 
łostowne i nie odpowiadają w naj- 
mniejszej mierze faktycznemu stano 
wi rzeczy. W każdym razie nie trud- 
no przekonać się, że wśród szero- 
kich warstw ludności niemieckiej, a 
w tym również wśród ludności Nie- 
miec Zachodnich, propozycje narady 
praskiej spotkały się z wielką sym- 
pafią. : 

Jeśli chodzi o zawartą w nocie rzą. 
du francuskiego uwagę, dotyczącą 
pism wysokich komisarzy do prze- 
wodniezącego Radzieckiej Komisji 
Kontroli w sprawie przeprowadzenia 
ogólnoniemieckich wyborów i pism, 
które stanowią tylko formalną odpo- 
wiedź w sprawie mającej wielkie zna 
czenie dla narodu niemieckiego — to 
zagadnienie to było niejednokrotnie 
już omawiane przez przedstawicieli 
czterech mocarstw i> stanowisko 
Związku Radzieckiego w tej sprawie 
jest dobrze znane. 

m Jak wynika z ogłoszonych da 

2 nych, rządy Stanów Zjeđno- 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
tworzą w Niemczech Zachodnich re 
gularną armię niemiecką, formując 
nie jakieś oddziały policyjne — jak 
oświadczeli oficjalnie ministrowie 
spraw zagranicznych trzech mo- 
carstw zachodnich — lecz całe dywi 
zje. 


Rząd radziecki w nocie z 8 li- 


zzz 


W sesmeśec 


Wiadomo także, że przedstawieie 


stopada zaproponował zwoła-| le rządów Stanów Zjednoczonych, 


Wielkiej Brytanii i Francji prowa- 
dzą ostatnio z rządem Adenauera ro 
kowania w sprawie ilości formowa- 
nych dywizji niemieckich i ich u- 
zbrojenia» obejmującego 
czołgi i ciężką artylerię oraz w spra 
wie włączenia tych dywizji w skład 
t, zw, „zjednoczonych sił zbrojnych“. 

Próby zamaskowania tych kroków 
przez powoływanie się na koniecz- 


również 


ność wzmocnienia bezpieczeństwa 
Btenów Zjednoczonych, Wielkiej 


Brytanii, Francji i innych państw 
europejskich, wyraźnie nie wytrzy- 
mują krytyki, ponieważ państwom 
tym nikt nie zagrażał i nie zagraża. 

Tym bardziej nie wytrzymują kry 
tyki zawarte w nocie rządu francu- 
skiego próby usprawiedliwienia pla 
nów remilitaryzacji Niemiec Zacho- 
dnich przez powoływanie się ną rze 
komą remilitaryzację Niemiec Wscho 
dnich, Wszystko co twierdzi w tej 
sprawie nota rządu francuskiego jest 
od początku do końca zmyślonę i 
nie odpowiada żadną miarą rzeczy” 
wistości, Nota rządu radzieckiego z 
19 października wskazywała już na 
fakt, że takie twierdzenia rządów 
trzech mocarstw pozbawione są 
wszelkich podstaw. 


4 Nota rządu francuskiego z 22 
grudnia daje podstawy, aby 
uważać, że zgadza się on z propo- 
zycją, rządu : radzieckiego co do 
wspólnego rozpatrzenia przez cztery 
mocarstwa sprawy  demilitaryzacji 
Niemiec. Rząd radziecki przywiązu- 
je do sprawy tej wielkie znaczenie, 
ponieważ przeprowadzenie demilita- 
ryzacji Niemiec przewidziane zosta- 
ło nie tylko przez poczdamskie po- 
rozumienie Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry 
tanii i Francji, lecz również dlatego, 
że pozostaje ono niezwykle donio- 
stym warunkiem zapewnienia poko- 
ju i bezpieczeństwa w Europie, od- 
powiadając jednocześnie narodowym 
interesom samego narodu niemiec- 
kiego. i 

Tymczasem wiadomo  powszech- 
nie, że ostatnio właśnie rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji podejmują wszelkie- 
go rodzaju kroki, zmierzające do u- 
zbrojenia regularnej armii niemiec- 
kiej i do odbudowy przemysłu wo- 
jennego Niemiec Zachodnich oraz że 
prowadzą oficjalne rokowania w 
tych sprawach z rządem Adenauera, 
co stanowi wyraz dążeń pewnych 
kół agresywnych do postawienia na 
rodów Europy przed faktem doko- 
nanym, 

Nie ma potrzeby dowodzić, że ta- 
kie postępowanie rządów Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii pozostaje w jawnej sprzecz 
ności z zobowiązaniami, jakie rządy 
te powzięły co do konieczności prze 
prowadzenia  demilitaryzacji Nie- 
miec. Postępowanie to nie może nie 
pociągnąć za sobą poważnych trud- 
ności w rozstrzygnięciu tych zagad- 
nień, jakie mają być rozpatrzone 
przez Radę Ministrów Spraw Zagra 
nicznych, której zwołanie jest z nie 
wiadomych powodów odkładane na 
coraz dalszy termin, 

Analogiczne noty wystosowane zo 
stały do rządów Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych. 


Pięcioraczki 
barnaulskie 


MOSKWA (PAP). — Z syberyj- 
skiego miasta — Barnauł donoszą o 
interesującym wydarzeniu, które 
miało miejsce we wsi Uspienka w 
nocy z dnia 81 grudnia 1950 r. na.1 
stycznia 1951 r, 

W. rodzinie kołchoźnika Kuźmy 
Skonkina przyszły na świat pięciora 
czki — czterech chłopców i dziew- 
czynka. 

Miejscowe organizacje oraz zarząd 
kołchozu otoczyli troskliwą opieką 
rodzinę Skonkinów. 


Noworoczny Konkurs Sportowy | 


szczegóły na str. 6 


ZACIEŚNIA SIĘ WIEŻ PRZYJAŹNI 


arkami polskimi i radzieckimi 


Robotnicy moskiewskiej fabryki 
już nieraz pisali do robotników fabryk włókienniczych 


„ACI 


między włó 


DO WŁOÓKRNIARER ŁODZI: 

DROGIE PRZYJACIÓŁKI! 

Z okazji Nowego Roku ma się 

zawsże chęć porozmawiać z 
przyjaciółmi o przyszłości, podsu- 

ać uzyskane wyniki i opowie - 
dzieć o tym. co sie przeżyło w ubieqłym 
róku. Dlatego też zdecydowaliśmy 
sie napisać do Was ten przyjaciel 
ski list. A jesto czym z Wami po- 
mówić. Nasz i wasz kraj żyją prze 
cież jedną i ta samą myślą: „w jaki 
sposób można szybciej rozwijać go 
spodarke narodową, produkować je 
szeze więcej rozmaitych towarów. 
a tym samym polepszyć życie Tn- 
dzi”, 

Naszym najserdeczniejszym ży- 
czeniem noworocznym dla Was, dro 
dzy przyjaciele, jest, abyście osiąga 
fi nowe zwyciestws w swej twór- 


chociaż jeszcze 33 lata wstecz były 
one ciemna i duszną fabryką, typo 
wym  przedsiębiorstwem kapitalisty 
cznym, w którym nikt nie trosz- 
czył się © potrzeby pracujących. O- 
beenie „Trechgorka* jest obszernym 
kómbinatern, składającym sie z wie 
lu przedsiębiorstw, posiadającym 
przestronne, jasne działy, w których 
stworzone zostały najbardziej zdro- 
we warunki pracy dla rdbótnie. 


tura 


Trechgornaja Manufak- 


naszego miasta. Niedawho nadszedł list włókniarek tych za- 
kładów do robotnic przemysłu bawełnianego Łodzi. List ten 


zawiera noworoczne życzenia, 


| pozdrowienia dla naszego robotniczego miasta. 
Na list odpowiedziały robotnice przodującego w przemyśle 
bawełnianym Zakładu Przemysłu Bawełnianego im. Armii Lu- 


dowej. 


piękna produkcję. Łodzianie zaw 


Nasze tkaniny zha cały Zwiążek | 570 byli dobrymi włókniarzami, a 
Radziecki, s w wićlu wielkich dò- | Sbecnie znamy ich również jako kro 
mach towarowych urządzóne zosta |SZacy w pierwszym szeregu oddział 
ły nawet specjalne punkty sprze- nólskich robotników. którzy szybko 


daży, żaopatrzóne wyłącznie w na- 
sze wytoby Każdy z nasz przyjem 


nością patrży wa wielopiętrowe pół | 


ki wypełnione kreoą. muślinem. sa- 


tyna finnvmi fkaninami o najróz- 
maitszvch deseniah Nasi artyści 


czej pracy dia <scześcia Waszegolz trudem riadażaja z dóstarczeniem 


wielkiego narodw = 
który tak wiele į 
uczynił w ostat= 
nich tatach, jeśli 
chodzi o socjafisty 
ema  przebudówę 
Polski. 

Wespół z Wami cieszymy się z 
tego, że niedawno temu w Waszej 
bohaterskiej stolicy rozeszły się ta 
cały świat poteźńe głosy bojówni. 
ków pokoju, że razem z Waszym 
rządem umieliście stworzyć odpó- 
wiednie warunki dla twórczej pra- 
cy Światowego Kongresu Pokoju 
Delegaci na Kongres byli Waszemu 
krajow! gorąco wdzięczni za okaża 
tą im góścinność. 

Po zakończeniu Kongresu poważ. 
na cześć delegatów przyjechała do 
Móskwy. My również pokażemy 
przedstawicielom narodów Afryki 
Ameryki, ndi, Australii 1 Angfii 
bogactwo naszego życia. przedstawi 
fmy fm nasze wysiłki, których celem 
jest ustanowienie trwałego pokoju 
na ziemi. 

Dziś, gdy piszemy te słowa. nasze 
kobiece serca ściska ból na myśl 6 
korsańskich matkach 1 - dzieciach. 
ginących z rąk amerykańskich ka- 
tów, fTleż to cierpienia zwalone Zô 
stało na dzielny naród koreański 
przez klike imperiafistów pozbawió 
nych sumienia i rozumu! 

Nie tylko słowami wyrażamy ña- 
sze współczucie dla narodu koreań 
skiego. Stajemy na Wartach Pô- 
koju, Na machinacie krwawych 
agresorów odpowiadamy, wytężóna 
pracą dla wzmocnienia naszej Oj- 
czyzny, a tym samym sprawy poko 
łu. 

Sa wśród Was zapewne tówarzv 
sze, którzy byli u nas, w „Trechgor 
ńej Manufakturze”. Jeśli odwiedził 
Mas w lecie, pamiętają wesoła zie: 
leń i kwiaty przy Zaporze Krasnó- 
presneńskiej, park na brzegu rzeki 
Moskwy. graniczący z naszym kom 
kinatem, a oddany naszym dzieciom. 
dzieciom prządek i tkaczek, Z każ- 
dym rokiem powiększa się ilość 
kwiatów, zieleńców, nowych miesz 


kań, życie staje się coraz bardziej 
dostatnie i radosne. 
Nasze zakładę istnieja już od 150 


lat. lecz nie wieje oda nich starzyzna. 
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Bolesław 


Młody majster, Bolesław Cytryniak, 


bk 00 


Cieszą nas Wasze sukcesy 


ARDO a PPR OPÓPŚÓ RODEO PEÓN EEG ELLE r Gi a 
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nowych rysunków: tak wielkie jest 
zapotrzebowanie na nasze wyro- 
by. A nasi klienci. gäy się im coś 
nie podoba, piszą do dyrektora 
dzwonia do komitetu fabryczneqó. 
Dobrobyt podniósł wymagania na- 
szych rodaków w stosunku do nas 
a my z radoścja bierzemy pod uwe 
tę ich wymagania. 

Na Nowy Rok nie tylko wYsemik 
śmy plan produkcji. lecz dostarczy | 
liśmy pónadtó 1.300 tonmio—nume- 
rów przedzy. 750 tęsiece metrów 
surowych tkanin i 1.127 tvsiecv 
sztuk gotowych wyrobów, tych sa- 
mych muślinów i satyn, na które 
tak chetnie zgłaszaja zapotrzebowa | 
nie wszystkie domy towarowe nasze | 
ġo kraju. 

Takich wyników „nie bierze się 
2 rękawa”, Jest fo rezwitat wysił< 
ków wszystkich członków naszej za 
łogii Każdy niemal z ñas znajduje 
spo>wby ulepszenia, wzetednie przy 
śpieszenia pracy. Śladem inicjato- 
rów kroczą setki robotnie i robotni 
ków, a wynalazek jednego człowie- 
ka staje sie osiągnieciem całego 
kolektywu, co pódnosi nasze przed 
siębiorstwo na jeszcze wyższy pó- 
złom. Tkaczki Zinaida Mienszyko- 
wa i Aleksandra Sztyrowa postano 
wiły przejść na obsługe wielu war 
sztatów. Zbadały one swe możliwo 
ści, opanowały prace według nowe 
go sposobnu į powiedziały kolekty- 
wowi, jak to uczyniły. Szybko po 
iawiły się u nas ich naśladowcy `i 
dziś 89% proc. tkaczek pracuje na 
8. 10, 12, a nawet 16 krosnach nie 
automatycznych. Ten proces udos- 
konalenia nie zna przerw f obeimu 
ie wszystkie dziedziny pracy. Wal- 
Gzymy jednak nie tylko o powiék- 
szenie produkcji tkanin. lecz także 
o ich jakość. Ponad % procent na 
szych tkamin należy do najlepszego 
gatunku. 


Szczególnie przyjemnie jest nam 
pórozmawiać o tym z Wami dro. 


dzy przyiaciełe. gdyż znamy Wasza 


Cvytryniak 


przodujący majster ZPB im. Bytomskiej 


to jeden z najlepszych  majstrów 


ZPB im. Bytomskiej. Niezwykle pracowity podnosi ustawicznie wydaj- 


ność i jakość swej partii. Przestrzega 


czystości krosien, utrzymuje 


w porządku park maszynowy oraz w pełni wykorzystuje dzień roboczy. 
Choć do niedawna jeszcze był tkaczem, dziś ob, Cytryniak może się 
poszczycić wykonaniem planów na swej partił w 105 proc. 181 proc: ] gatunku: 
kaczki, które pracują u niego, stwierdzają niezwykłe zainteresowanie 


majstra Cytryniska ich pracą, Dzięki wzajemnej 


stra z tkaczkami partia ob, Cytryniaka przoduje w Zakładach im, By- 


tomskiej, 


p ZOO "O PRE RPO 


współpracy maj- | 


buduja nowe. demokratyczne pań- 
stwo,  Zmacie fen twórczy zapał, 
będacy charakterystyczną cechą na 
szego życia, toteż zrożumiecie nas 
f przyłaczycie sie do toastu, który 
wznosiwiy w dniu Nowego Roku: 
„Niech żyje pokój, niech żyje twór 


RARE RAE EPO | 


+czość, która przy- 
;czymia sie do toz- 
: woju ludzkości 
(niech żyje jasna 
s myśl, zwyciężają- 
(ca zawsze diern 


Goraco życzymy Wam sukcesów 
w pracy i w życiu prywatnym. ży- 
czymy każdemu z Was zdrowia i 
radości óraz — co najważniejsze — 
zwyciestwa w Walce ò pokój! 

(Następuja podpisy). 


przekazuje doświadczenia, śle 


DO WŁÓKNIAREK 
TRECHGORNEJ MANUFAKTURY 
MOSKWA 


DROGIE PRZYJACIÓŁKI! 


v, włókniarki Zakładów Prze- 

mysłu Bawełnianego im Armii 
Ludowej w Łodzi dziękujemy Wam 
serdecznie za życzenia noworoczne | 
Wasz przyjacielski miły list w któ 
nam swoje osiągnia- 
zdobycze sociałne 


rym opisujecie 

cia w prodnkcji. 
chlubne wyniki ; 
Waszej pracy. List ) 
ten był dla nas 
prawdziwa nowo- j 
roczna niespodzian / 
ką. Jeszcze moc- 

niej zacieśnia się więzy gorącej przy 
jaźni między nami i Wami. Przyjaźni, 
która wyrosła u vas na gruncie wiel 


kiej wdzięczności i miłości do Was do | nia 


ukochanego Wodza 
dzieki któremu kraj 


Waszeqo kraju 
Józefa Stalina 
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Wasza pomoc ułatwia nam pracę 


nasz odzyskał wolność, a klasa robot 
nicza wyzwoliła się z pęt kapitalizmu 
ti buduje zreby Dobrze 
zdajemy Sobie sprawę z tego, komu 
zawdzięczamy oraz 


socjalizmu. 


naszą wolność 
możność szybkiego rozwoju qospodar 
tzego i kulturalnego, Fabryka nasza 
zaraz po wyzwoleniu mogła rozpocząć 
produkcję tylko dzięki temu, Że ze 
Związku Radzieckiego otrzymaliśmy 
dostawy surowca, że na osiągnię: 
ciach klasy robotniczej Kraju Socja- 
lizmu uczyliśmy sie i w dalszym cią 
gu uczymy się pokonywać trudności 
realizować plany produkcyine. 
Zakłady nasze wysunęły sie w u 
biegłym roku na czoło w przemyśle 
bawełnianym. W drugim i trzecim 
kwartale załoqa nasza zdobyła tvtul 
przełnystu 


przodujących zakładów 


włókienniczeqo i sztandar prretivah ak w zakładzie pracy. 
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Centralnej Rady Związków Zawodo»= 
wych. 

Chlubne te osiągnięcia i wyróżnie: 
zawdzięczamy  przykładowi í 
doświadczeniu radzieckich włókniarzy 
| włókniarek, Waszym sukcesom. dro 
die Przyjaciółki z Trechqomej Mann 
faktury Nasze prządki i tkaczki ú 
czyły sie od Was nowych socjali- 
stycznych "metod pracy. Wzorując 
się na tych metodach, stosując ko- 
lektywną pracę w zespole, dbając o 
czystość i kulturę miejsca pracy, nas 
sze przodownice Janina Piechota, Bar 
bara Jacoń, Stanisława Pec, Elżbieta 
Rosa, Józefa Grącka 1 inne, uzyskały 
wysoką wydajność, wykonując nor 
my w około 130 proc. Na podstawie 
Waszych doświadczeń rozwinęło sie 
u nas szeroko współzawodnictwo pra- 
cy 1 ruch wielowarsztatowców. To 
przecież Wy  wskazałyście nam dro- 
ge, jak uporać się z brakiem dosta» 
tecznej obsługi parku maszynowego, 
jak podnieść wydajność, Przecho= 
dząc na obsłuqę większej ilości kro- 
sien f maszyn przędzalniczych, zlikwi- 
dowaliśmy postoje, wykorzystaliśmy 
prawie w pełni park maszynowy, pod- 
nieśliśmy wydajność. 


Przewodnicząca naszej rady zakła* 
dowej tow. Wanda Gościmińska, no» 
sząca zaszczytny tytuł Badowniczeqo 
Polski Ludowej, zwiedzała niedawno 
Wasza piękną stolicę i Wasze zakła* 
dy włókiennicze. Ona to przekazała 
nam zdobyte tam doświadczenia, O- 
powiedziała nam, jak wysoko posta- 
wiona jest u Was kultura wytwór: 
czości, fak czysto wyglądają Wasze 


Pa 


| 


Niemiecka Republika Demok 


ramach 


ind iei, 


Ni 
Ste. 3 


sale produkcyjne, jak wspaniałe wy- 
niki przynosi kolektywna praca. 
wzajemne doszkalanie się i przekazy 


wanie swych wiadomości fachowych. 
Na tej podstawie i my staramy się 


ulepszyć styl naszej pracy. 
Chcemy Wam donieść, Droqie Przy 


jaciółki, że kobiety naszych zakła= 
dów, biorąc wzór z Waszych tkaczek 


i prządek, które tak bardzo przyczy= 
miły się do zbudowania socjalizmu w 
Wąszym kraju, słanowią bojową t, 
najbardziej aktywną część załogi Za 
kładów im. Armii Ludowej. My — 
kobiety biłyśmy się ofiarnie o przed- 
terminowe wykonanie planu produk= 
cyjneqo za rok 1950 4 dumne jesteś- 
my, że zakłady nasze zdobyły pierw- 


sze miejsce w przemyśle bawełnia- 
nym naszego kraju. Jednocześnie wal 


rząc 6 produkcie nie zapominamy o“ 


tym że kohietv radzieckie ucza nas 


troski o podnoszenie warunków 30- 
Nasza 


, Rada Kobieca pra 
 edje aktywnie za- 
+ kładając łaźnie, 
szatnie, żłobki, 
nrzedszkola, świe- 
tliċe W dawnej 
zorganizowaliśmy 


willi fabrykanta 
kolonie letnie. f 

Rozpoczynając nowv rok kierujemy 
wszystkie nasze myśli 1 uczucia w 
stronę waszego pałężneqo kraju, któ 
ry jest naszym przewodnikiem i opie- 
kunem: Na zachodzie szaleje wojen- 
na propaqanda.  Imperialści ro” Jta 
li wojne w Korei. My, które nota- 
my tragedię naszego narof' dobrze 
rozumiemy nieszczeście, jakie spotka” 
ło naród koreański napadnietv zdra- 
dziecko przez imperialistów, My, ko- 
biety, rozumiemy ból matek i żon 
koreańskich. Sercem jesteśmy z ñi- 
mi. Staramy się pomóc im pod wząlę 
dem materialnym. Widząc na żywym 
przykładzie jak wrogie zamiary ży- 
wią imperialiści wobec zwolenników 
pokoju tym mocniej łączymy się pod 
przewodnictwem Józefa Stalina, przy- 
wódey całej postępowej ludzkości, 
wielkiego Przyjaciela narodu polskie- 
go, który pokazuje nam drogę twór- 
czej, pokojowej pracy. 

Związek Radziecki uczy nas, że wal 
ka o wykonanie planów produkcy|- 
nych, że wzbogacenie własnego kra- 
ja, że podnoszenie dobrobytu Klasy 


robotniczej. = to walka o umocnienie go, 


i utrwalenie pokoju na świecie. 

Idąc Waszymi śladami, Drogie Przy 
jaciółki, przyrzekamy Wam, że w bie 
żącym roku wzmożemy jeszcze bar- 
dziej naszą walke o pokój. Jedno- 
cześnie prosimy Was, abyście w dal- 
szym ciągu pisywały do nas, przekd* 
zując nam Wasze cenne doświadcze- 
nia, zacieśniając łączność między na 
szymi zakładami, 

W Nowym Roku Życzymy Wam, 
aby Wasza „Trechqorka” nadal przo- 
dowała w przemyśle włókienniczym 
Związku Radzieckiego i abyście jak 
najszybciej osiągnęli ustrój komuni- 
styczny. 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZYJAŻŃ 
ROBOTNIKÓW ZWIĄZKU RADZIEC. 
KIEGO I POLSKI!!! 


(Następują podpisy). 


ratyczna 


szermierzem zjednoczenia Niemiec 


Przewodniczący izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, Johannes Dieckman, wystosował do przewodniczącego Bun- 
destagu w Bonn list, w którym podkreślił konieczność rychłego po- 
rozamienia między przedstawicielami obu części Niemiec w myśl pro 
pozycji premiera NRD, Otto Grotewohła. 


Miesiąc upłynął od chwili skiero- 
wania do kanclerza „rząda* w Bonn, 
Adenauera przez premiera Grote- 
wohla pisma, proponujęcego  utwo- 
rzenie ogólno-niemieckiej rady usta- 
wodawczej, złożonej na zasadzie 
parytetu z przedstawicieli Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i Nie 
miec Zachodnich. Zadaniem tej rady 
miałoby być przygotowanie powola- 
ńia ogółnoniemieckiego rzadu tymcza 
sowego, udzielanie konsultacji rzą- 
dom ZSRR, USA, W. Brytanii i Fran 
cji przy opracowaniu traktatu poko- 
jowego oraz przedsttwienie powyż- 
szym rządom do zatwierdzenia wszel 
kie! propozycji, zmierzających do u- 
tworzenia ogólnoniemieckiego rządu. 
W piśmie swym premier Grótewohl 
podkreślił, że propozycja utworzenia 
ogólnoniemieckiej rady  ustawodaw- 
czej mogłaby zostać przedłożona na- 
rodowi niemieckiemu, który na dro 
dze referendum zadecydowałby © 
przyjęciu lub odrzuceniu tej propo- 
zycji. 


PIERWSZY KROK KU 
ZJEDNOCZENIU NIEMIEC 


Przyjęcie propozycji premiera Gro 
tewohla stanowiłoby pierwszy krok 
na drodze do vjednoczenia kraju, 
Propozycje te, zgodne z uchwałami 
poczdamsliimi i oparte na Deklara- 
cji Praskiej w sprawie demilitaryza* 
cji Niemiec, wywarły ogromne wra- 
żenie w całych Niemczech. 


pisząc: „W gruncie 
rzeczy ani jeden Niemiec nie mógł- 
by nie zgodzić się z propozycjami 
Grotewohla.* Fakt, że za  przyję: 
ciem propozycji Grotewohla wypo- 
wiadają się przedstawiciele wszyst- 
kich warstw zachodnio-niemieckiego 
społeczeństwa, potwierdza słuszność 
oceny francuskiego dziennika. 
„Przyjęcie propozycji  Grotewohla 
jest dla rządu w Bom obowiązkiem“ 
— powiedział profesor socjologii u- 
niwersytetu w Monachium, dr von 
Martin. „Odrzucenie propozycji Gro- 
tewohla byłoby przestępstwem wø 
bec narodu niemieckiego* — oświad 
czył pastor Oberhof 2 Bremy. 

Do kancelarii Adenauera codzień: 
nie napływają tysiace listów, dé- 
pesz i rezolucji, wzywających Bonn 
do podjęcia rozmów, zaproponowa* 
uych przez premiera Grotewohla. 


„Le monde“, 


PRAGNIENIE NAJSZERSZYCH 
MAS NARODU 


Propozycje premiera  Grotewohla 
odpowiadają pragnieniom milionów 


Niemców różnych przekonań, gdyż 
wskazują drogę do zlikwidowania 


podziału Niemiec i stworzenia wa- 
runków ich pokojowego zjednoczenia, 

„Dla każdego Niemca — pisała 
gazeta „Taegliche Rundschau“, ko- 
mentując propozycje premiera Gro- 
tewohla — wybiła godzina decyzji. 
Kto odrzuca propozycję Grotewohla, 


odzwierciedlił je francuski dziennik’ zniszczenią i ruiny, które Niemcom 


| 
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i całemu Światu przyniesie nowa woj 
nā“, Jasne jest bowiem, że problem 
zjednoczenia Niemiec nierozerwalnie 


wiąże się z zagadnieniem  niedopu*+ 
szeżenia do remilitaryzacji Niemiec 


Zachodnich, niedopuszczenia do włą 
czenia Niemiec Zachodnich do obózu 
imperialistycznej agresji, niedopu- 
szczenia do wykorzystania narodu 
niemieckiego, jako mięsa armatniego 
dla  imperialistów _ amerykańskich. 
Imperialiści amerykańscy ża wszelką 
cenę starają się utrwalić į pogłębić 
podział Niemiec, gdyż to daje im 
możliwość tworzenia z Niemiec Za* 
chodnich bazy wojennej, stanowią- 
cej niezwykle ważne ogniwo ich zbro 
dniczych, wojennych planów. 


DLACZEGO ADENAUER MILCZY? 


Społeczeństwo  Trizonii odpowie- 
działo pozytywnie na propozycje pre 
miera  Grotewohla, ale Adenauer, 
„kancierz” z łaski amerykańskich 
imperialistów, odpowiedzi na propo- 
zycje dotychczas nie udzielił. Nato- 
miast w kołach, do niego zbliżonych, 
rozległy się liczne głosy, których ce 
lem jest usprawiedliwienie tego mil- 
czenia. Sam fakt, że podobne głosy 
rozległy się, świadczy dobitnie, jak 
bardzo Adenauerowi jest trudno za- 
chowywać w tej sprawie milczenie 
wtedy, gdy szerokie masy ludności 
z coraz większą energią domagają 
się wszeżęcia zaproponowanych 
przez premiera Grotewohla rozmów, 

Z głosami, usprawiedliwiającymi 
milczenie Adenauera rozprawił się 
przed paru dniami premier Grote- 
wohl na łamach dziennika „Neues 
Deutschland“, „Argument kół ade- 


Dobrze | bierze na siebie odpowiedzialność ża | nauerowskich, iż rzekomo statut æji È 
kupacyjny nie pozwala na prowadzėļiċh przyjęcia. 


nie rozmów z2 obcymi państwami, 
premier Grotewohl obalał stwierdze- 
niem, że Niemcy Demokratyczne nie 
są państwem obcym, lecz częścią 
Niemiec. Premier Grotewohl rożpra 
wił się również z „argumentami”, 
jakoby Żądanie utworzenia ogólno- 
niemieckiej rady ustawodawczej na 
zasadzie parytetu było niesprawiedli 
we. Premier Grotewohl w artykule 
swym wyjaśnia, że w proponowa- 
nych przez niego rozmowach nie mo- 
że być „uchwał większości”, lecz tyl 
ko wzajemna zgoda. Bez takiej zgo 
dy rozmowy nie mogą dać pożąda- 
nych rezultatów. Koła adenauerow- 
skie, występując przeciwko zasadzie 
parytetu, ujawniają swe rzeczywiste 
plany, Nie chcą one rzeczowej dy- 
skusjj, w toku której zapadają dė- 
cyzżje. Chciałyby po prostu narzucić 
swoją wolę. W zamiarach ich nie le- 
ży wzajemna zgoda i porozumienie, 
lecz dyktat. 7 

List przewodniczącego Izby Ludo 
wej Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, wzywającej do odpowiedzi 
na propozycje premiera’ Grotewohla, 
jest jeszcze jednym dowodem konsek 
wentaie pokojowej polityki Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej, któ 
ra walcząc o zjednoczenie Niemiec, 
walczy o szczęście i pokojową przya 
szłość narodu miemieckiego, walczy 
o wytrącenie z rąk amerykańskich 
podżegaczy wojennych jednego =z 
podstawowych elementów ich pólity- 
ki przygotowania wojny. I dlatego 
nie tylko naród niemiecki, lecz rów 
nież wszystkie miłujące pokój naro- 
dy oceniają propozycje Grotewohla, 
jako cenny wkład do dzieła walki o 
pokój i. domagają się niezwłocznego 
tr. 


| 
| 


Z niezwykłym entuzjazmem po- 
witały narody Związku Radzieckie 
go podjętą z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwałę rządu o budowie 


 Wołgo—Dońskiego kanału żeglugowe 


to i o nawodnienia obszarów, poło. 
żonych w rostowskim i stalingradz 
kim obwodzie. 


To postanowienie Rady Ministrów 
jest częścią stalinowskiego planu 
"rzeobrażenia przyrody, pomnaża po- 
tege naszej ukochanej Ojczyzny. Po 
łączenie za pośrednictwem kanału 
dwóch rosyjskich rzek, Wołgi*i Do 
nu — było z dawien dawna marze- 
niem rosyjskiego narodu. W róż- 
nych historycznych epokach przo - 
dujący przedstawiciele narodu ro- 
syjskiego stale -snuli plany połącze- 
mia tych dwóch rzek — połączenia, 
które stawało sie palaca potrzeba 
w obliczu coraz to wiekszego rozwo 
ju ekonomicznego kraju. 


Budowę Wołgo—Dońskiego kana 
łu rozpoczęto jeszcze przed drugą 
wojną światową według projektu, 
opracowanego przez inżynierów ra 
dzieckich, stosownie do wskazań 
towarzysza Stalina. Podstawą tej bu 
dowy były zwycięskie  pięciolatki 
stalinowskie, które uczyniły ze 
Związku Radzieckiego potężne mo- 
carstwo socjalistyczne. s 


W. okresie Wielkiej Wojny Naro- 
dowej budowę  Wołgo-—-Dońskiego 
kanału przerwano. 


W 1948 roku powrócono znowu 
do budowy Wołgo—Dońskiego szla- 
ku Wsi Stosownie do uchwały 
rządu. budowa ta miała stanowić 
nie tylko udka dzenia olbrzymich 
prac, prowadzonych przy. budowie 
szlaków żeglugowych, łączących mo 
rza: Białe, Bałtyckie i Kaspijskie 
z Azowskim i Czarnym, ale i roz- 
wiązanie problemu zraszania i na- 
wadniania napół pustynnych i na- 
wiedzanvch rzez posuchę obsza- 
rów rostowskiego i stalingradzkie- 
go obwodu. Termin ukończenia bu 
dowy ustanowiono na rok- 1953. 


HISTORYCZNA UCHWAŁA 


Pomyślne wykonanie powo 
jennej stalinowskiej pieciolatki umo 
żliwiło zaopatrzenie budowy Woł- 
qo—Dońskieqo szlaku wodnego w 
wielką ilość potężnych ekskawato - 
rów, skreperów. kopaczek, zautoma 
tyzowanych betoniarek, samocho - 
dów ciężarowych o wielkiej nośnoś 
ci. Przemysł zabezpieczył materia- 
łowe zapotrzebowanie budowy. 


Na Wołgodonstroju wychowały sie 


-pierwszorzędne: kadr$ techniczne, któ 


re, wykorzystując przodniace zdoby 
cze techniki radzieckiej, przebódqa: 
te doświadczenie budowniczych kra 
ju i osiągnięcia naukowe pomyślnie 
wykonują wytknięte przez rząd zada 
nia. 

Rada Ministrów ZSRR, uwzględ- 
niając wszystkie te sprzyjające oko 
liczności, postanowiła skrócić termin 
budowy o dwa lata. W ostatecznym 
wiec rezultacie budowa  Wołgo— 
Dońskiego szlaku będzie ukończona 
w 1951 roku, a wiosną 1952 roku 
ruszą pierwsze statki na Wołgo— 
Dońskim szlaku wodnym i rozpocz 
nie się zraszanie obszarów  rostow- 
skiego i stalingradzkiego obwodu. 


Fakt skrócenia termieu budowy 
tego olbrzymiego obiektu dowodzi 
nieograniczonych możliwości ustro. 
ju socialistycznego, siły i potęgi pań 
stwa radzieckiego, niewyczerpanych 
rezerw przemysłu socjalistycznego 
i przygotowania przodujących kadr 
klasy robotniczej i pracniacej pe 
AC EON: 


Długość Wołgo—Dońskiego szlaku 
wodnego wynosi od Stalingradu do |dzie z czterech zespołów 


Rostowa 540 km, z których 101 km 
przypada na kanał Wołgo—Doński. 
na pozostałej zaś przestrzeni wyko 
rzystana zostanie rzeka Don 


W obecnym jednak 
nie nadaje się do żeglugi. W 
realizowanym obecnie schemacie Woł 
go—Dońskiego szlaku wodnego prze 
widuje się przekształcenie odcinka 
rzeki od miasta Kałacz, gdzie łaczy 
sie ona z Wałqo— Doński im kanałem 
aż do Rostowa — w głebokowodna 
magistralę, nadająca się dla żeslu 
gi dużych wołżańskich statków W 
tym celu buduje się na Donie Cvm 
lańską zaporę. która podniesje no- 
ziom wód rzeki o 26 metrów, two 
rząc olbrzymi zbiornik wodny umo 
żliwiający żesluse od zapory iwod- 
nej do miasta Kałacz  Cymlański 
zbiornik wodny zatrzyma wody wio 
senne. spływające obecnie bezużv- 
tecznie do morza Azowskiego i do 
Starczy wody notrzebnei, zarówno 
dla podniesienia poziomu wody na 
Donie od Cymlańskiej zapory do 
Rostowa. jak i dla zraszania i na- 
wadniania olbrzymich przestrzeni. 

Przy Cymlańskiej zaporze wodnej 
powstaje wielka elektrownia wod- 
na. która zaspokoi notrzeby gospo- 
darki, rolnej i przemysłu. 

Wzniesienie statków do poziomu 
kanału od strony Wołgi i opuszcze 
nie ich z kanału do poziomu Donu 
odbywać się będzie za pomocą spe- 
cjalnych wielkich śluz wyrównuja 
cych poziom. o wysokości 10 — 18 


metrów każda. Takich śluz bedzie 
my mieli od strony Wołgi dzie- 
więć, a od strony Donu — cztery. 


SZTUCZNE JEZIORA 


Na całej przestrzeni kanału od 
Wołgi do Donu, prócz ja krzy 
żującego dział wód. trasa kanału 
przechodzi dolinami rzek Sarpy, 
Czerwienej i Katpówki. Doliny 
tych rzek zostaną przegrodzone ta 
mami, tworzącymi sztuczne zbiorni 
ki wodne i jeziora, po których po 
wierzchni, wynoszącej łącznie 45 ki 
lometrów długości, pływać beda 
statki. Te zbiorhiki wodne i jezio 
ra połączy gesta sieć kanałów. two | 
rzacych potężne, sztuczne tory 
rzeczne. 

Dla obszaru. przez który 
wać będzie Wołgo—Doński 
charakterystyczny jest zbyt 
klimat i płytkie. ubogie 


przepły 


suchy 


sychają. Z tego względu 
stacja pomp będzie doprowadzać do 
kanału wode z Donu. 

W myśl zatwierdzonego projektu, 
buduje się na kanale trzy poteżne | 
stacje wysokosprawnvch zespołów 
pomp. Każda z tych stacji będzie 
przepompowywać 45 m sześć. wo- 
dy na sekunde. Energie elektrycz 
ną stacje pomp czerpać będą z Cym 
lańskiej elektrowni wodnej. 

Dla celów transportowych przerzu 


ci się przez kanał sześć dużych me 
talowych mostów kolejowych i sa- 
mochodowych. 

Cymlańska zapora wodna. stanie 
w stanicy Cymlańskiej., gdzie wy- 
niosłe brzegi Donu położone sa naj 
bliżej siebie. Szeroka dolina rzeki, 
znajdująca się powyżej tego miej- 
sca. stwarza naturalne warunki 


do budowy wielkiego zbiornika wod 


nego. którego pojemność wyniesie 
126 miliarda m sześć. Długość za. 
pory wyniesie 182.5 km Cvmlańska 


Głęboka troska R ządu 


o poprawę warunków bytu mieszkańców Lodzi 


Ogłoszone ostatnio w prąsie kori 
munikaty o postanowieniu Rządu, | 
dotyczacym budowy rurociągu dla 
Łodzi oraz przebudowy Bałut wywo 
łały żywy oddźwięk wśród szerokich 
mas robotniczych. 

Tow. .Raduszy hski 


E mee a oae 


z „ZPB im; Re- 


Í 
Í 
| 
i 


m typu, 


inia predakcyjna 
pow. płockim posiada 
własną hiblisiekę, zaopatrzoną w fa- 


Spóła.i 
Chełnowo w 


chawe książki rolnicze, 

Na zdięciu: członkowie spółdzielni 
Aleksander Jarzyna i Zygmunt Sio- 
lek przy szafie bibliotecznej. 
Foto-AR. 


AA 


| bija głębok 


wolucji 1905 r. oświadcza: „Uchwała 
dę ma dla nas wszystkich doniosłe 
znaczenie Skończa się uciażliwe wę 
drówki po wode Z uchwał tvch prze 
a troska Rządu o stworze | 


die dla najszerszych rzesz cori 17 lep- 


| 
WIELKA ZAPORA CYMLAŃSKA |22P0rV wodnej, przechodzić 


| 
stanie Don | 


kanał, | 


w wode | 
rzeki, które w lecie przeważnie w? | 
specjalna | 


| 


| 
| 
| 
| 


w sprawie zaopatrzenia Łodzi w Rot 


| 

szych warunków bytowani pra- | 
cy”, | 
Tow. Oliński stwierdza. że Pódź | 
stanowi jeszcze jeden dowód tego, | 
iŻ obecnie w ciągu kilku miesięcy | 
buduje się i tworzy więcej niż daw- 
niej w ci całego 20-lecia rządów 


owesh DAS | 


przedwrze lasa robotni 


cza, Ariat! tomu ama Snrówijie rza 
dy. może przedsiębrać i wprowadzać 
w życie olbrzymie. długofalowe in- 


westycje pokojowe, które służą prze 


| 


de wszystkim interesom mas pracu- | 
iących 

Tow. Lubowiecki — wątkarz nie 
ukrywa swej radości: — „Mieszkam 


już ad wielu lat na Bałutach — mó- 
wi — i wiem najlepiej co to zna- 
czyło żyć w dzielnicy. robotniczej w 
okresie kapitalizmu. T trudno się te- 
mu dziwić. wszystkie bowiem inwe- 
stycje w ustroju  kapitałistycznym, 
miały w pierw szym rzedzie ha ce- 
lu wyciągnięcie największego zysku. 
Natomiast obecne inwestycje służą 


elektrownia wodna składać się bęjSźosa oraz kolej, która połączy sta- 
6 mocy t cie Kuherie na południu 1 Morozow 
40 tys. kw — każdy. iska na północy. 
j Przy ujściu Wołgo-— Dońskiego ka 
NOWE PORTY I nału do Cymlańskiego zbiornika wod | saiskich i manyczskich 
| nego — buduje się tiary, port, 
Poprzez tereny, przylegające do ja przy Cymlańskiej zaporze woż- 
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po- 
krytych urodzajną gleba, która o- 
I ahsl prócz pszenicy umożliwia uprawę ba 
będzie !nej — Cymlański port. Dokoła zbior wełny, ryżu, winogron i innych 


umieszczone będą; nych kultur—ginie na skutek pósu 
przeznaczone dla obsługiichy i gorących wiatrów wschodnich 


„suchowieje”), co 3 — 4 lata 
całv urodzaj zboża, inne zaś cenne 
uprawy nie rozwijają się wobec bra 
ku koniecznej wilgotności gleby ! 
powietrza. Brak wody powoduje 
dalej, że ogromne stepowe pastwis 
ka pozostają niewykorzystane dla ho 
dowli bydła. 

Podjęty przez rząd na Szeroką 
skalę plan zraszania i nawadniania 
tych obszarów, zmieni zasadnicze 
charakier i produktywność gospo- 
darki rolnej na łącznej przestrzeni 
pońad 2 miliony ha w obwodzie ros 
towskim i południowych okręgach 
obwodu stalingradzkiego. 


Zbudowanie Wołgo — Dońskiego 
szlaku wodnego i systemu zrasza- 
nia pierwszych stu tysięcy hekta- 
|rów ziemi wymaga pośród wielu in 
nych robót — wykonania 164 milio 
nów sześć. prac ziemnych i ułoże- 
nia 2 milionów į 860 tysięcy metrów 
sześciennych betonu i żelbetonu. 

Wszystkie budowlane i montażo- 
we prace są w całości zmechanizo 
wane, a dla ich mechanizacji stosu 
je się najbardziej współożolii i ce- 
lowe maszyny i mechanizmy a- 
jowej konstrukcji. 

Ogólny poziom mechanizacji pod 
stawowych robót budowlanych wy 
nosi ponad 90 procent — mechani 
zacja robót ziemnych — 97 proc. 

Robotnicy Wotgodonstroju i Hyd- 
roprojektu zapewniają partię, rząd. 
towarzysza Stalina, że wypełnią z 
honorem i w określonym przez rząd 
terminie — powierzone im zadanie 
zbudowania Wołgo—Dońskiego szla- 
ku wodnego. 

Pod wypróbowanym kierownic . 
twem ukochanej partii bolszewie - 
kiej, pod światłym przewodem Wiel 
kiego Stalina — naród radziecki zdą 
ża pewnym krokiem do zwycięstwa 
komunizmu. 


S. ŻUK 


Naczelnik Hydroprojektu i Główny 
inżynier W ołgadonstroju 
Ldożok: s „Prawdy*) 


Uchwała o obniżce cen 


Nowy Rok przyniósł nam radosną 
uchwały Rządu o obniżce cen na niektóre artykuły spożywcze i inwestycyjne. wysiłków w walce o zwiększenie 


Uchwała została przyjęta 


enhicjazmem "przez 


niespodziankę w postaci 


robotników naszych zakładów, 


którzy 10 masowo napływających listach do redakcji dają wyraz swego zado- 


walenia. 


Na V Plenum KC PZPR tow. 
Mine podkreślił, że wraz z rozwo” 
jem gospodarczym naszego kraju. 
z obniżeniem kosztów własnych 
prodtrkcji, nastąpi stały i stopnio- 
wy wzrost realnej płacy toboczej 
Obniżka cen jest potwierdzeniem 
oświadczenia tow. Minca. Dowo- 
dzi ona, że Partia nasza nie rzuca 
słów na wiatr, że konsekwentnie 
realizuje wytyczne, zawarte w u 
chwałach V Płentm, 


Rozmawiałam w 
loma robotnikami 


fabryce z wie: 


o obniżce cen. 


| 
| 


Przodownica pracy Genowefa Mar 
kiewicz powiedziała: „W wyniku 
obniżki cen uzyskam poważną re- 
zerwę w budżecie domowym. Je- 
stem wdzięczna > Partii i Rządowi 
ża te, że w rezultacie obniżki cen 
podniosły się muje zarobki”. Po- 
dobnie wyrazili sie robotnicy skła 
dalni: Józef. Strumiło, Wacław Ut- 
banjak, - Władysław Kocioł i inni. 


— Obniżka cen— mówili oni — 


|przyczyni się do podniesienia o~ 


| 


gólnego dobrobytu 
cych, 


mas pracują- 
a zarazem Stanie się dla nas 


ZMP-owiec Wacław Sloszek z ZPB. w Pabianicach, pomimo tego 
że tkaczem jest dopiero ad niespełna trzech lat — uzyskał tytuł przodo= 


wnika pracy. 
ciętha roczna 


Wykonvje on do 149 proe, 
wydajno sé 


bazy akordowej. a jego przeć 


wynosi 129 proc, 


Uchwały Vi Plenum CRZZ 


wytycznymi w pracy związkowej 

VI Pienum ORZZ wskazuje nam| wodowe, a zwłaszcza objąć aim mę- 
drogę rozwijania lepszej i dokła= | żów zaufania. W ten sposób, ci z ko- 
dniejszej pracy związkowej. Naszej lei będą mogli wywiązywać się le 
dotychczasowe osiągnięcia nie są je- | piej ze swych zadań. pomagając pra 
szcze wystarczające ani w dziedzi- | cownikom w wykonywaniu: norm 
nie współzawodnictwa, ani szkolenia | akordowych 
zawodowego. Ja ze swej strony. jako członek ra 

Współzawodnictwo w naszych za-|qy zakładowej. dołożę wszelkich 


nam, ludziom pracy. I dlatego wkrót | kładach nie rozwinęło się jeszcze na 


ce już Bałuty staną 
nownczesnych domach, 
nych w zdrowa, dobrą wodę wypo- 


sażonych we wszelkie udogodnienia. 


J. Klimkiewicz 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 


się dzielnicą o | leżycie, gdyż obejmuje zaledwie 51 
zaopatrzo= | proc. załogi. 


Uchwała VI Plenum przyszła nam 
2 pomocą przy opanowaniu trudno- 
ści, na które obecnie napotykamy w 
pracy związkowej. Będziemy dążyć 
do tego, aby rozszerzyć szkolenie za 


wysiłków dla dopilnowania realiza- 
cji uchwał, podjętych przez VI Ple- 
num CRZZ, Wierzę, że osiągniemy 
przedterminowe wypełnienie Planu 
6-letniego, 

Regina Hanzelewicz 
Ofiar 10 września 1907 r. 


ZPDz im 


doniosłej |podźcem do jeszcze ofiarniejszych 


piodukeji i, rzecz jasną, w walce 


o lepsze, szczęśliwsze, pokojowe 
życie. 


— Będziemy jeszcze. staranniej 
ujawniać rezerwy produkcyjne, 
czuwać nad zmniejszeniem godzin 
nadliczbowych, rozwijać ruch wie 
lowarsztatowy i szkolenie zawodo 
we, aby w ten sposób przyczynić 
się do -dalszego potanienia naszej 
produkcji, a tym samym do pod- 
niesienia naszych realnych płac. 

Barbara Kiełbikówna 


ZPB im. Dzierżyńskiego 
Èd kál 

Z dumą j wielkim zadowole- 
niem przeczytałam treść ustawy 
rządowej o obniżce cen — mówi 
prasowaczka ZPB im. Harnama, 
Sabina Sznejwzjs. Posiada to 
dla nas gospodyń. matek i żon 
bardzo doniosłe znaczenie, gdyż 
państwo daje nam już w pierw” 
szym roku Planu 6-letniego kon- 
kretne dowody troski o polepsze' 
nie naszych warunków material- 
nych. Wiemy o tym. że zdobycze 
te osiągnęliśmy ofiarną pracą, 
przedterminowym wykonaniem 


rocznego planu. 
Tak jest u nas. A w krajach ke 
pitalistycznych z roku na rok spa 


dają zarobki robotników, drożeją 
towary, wzrasta nędza į bezrobo- 
Cie. 


Nasz ludowy rząd realizuje pra 
grienia większości narodu, a co 
jest najważniejsze, że nie ma już 
abszarników ani fabrykantów. któ 
rzy by zagarnęli zyski dła siebie 
I to jest głównym źródłem na- 
szych sukcesów gospodarczych. na 
szej ofiarniejszej pracy. 

Ja. na przykład, udoskonaliłam 
pracę przez przyśpieszenie składa 
nia materiału. Dziś moja mefoda 
zastała upowszechniona j możemy 
produkować więcej, niż dawniej. 
Gdy wszystkich zakładach 
wzmożemy wydajność pracy dzię: 
ki najdrobniejszym nawet uspraw 
nieniom, przyczynimy się do obni- 
żenia kosztów produkcji, a tym 
samym do obniżenia cen. Dlatego 
przyrzekam, że jako przodow* 
nica pracy i aktywistka Ligi Ko- 
kiet starać się będę nieustannie o 


we 


mobilizuje nas do nowych wysiłków produkcyjnych 


dalsze usprawnianie mej pracy, a 
co za tym idzie — o podnoszenie 
wydajności, 

Sabina Sznejwajs 
ZPB im, Harnama 
* * 

Wprowadzona w życie z dniem 
1 stycznia 1951 roku obniżka cen 
na niektóre artykuły pierwszej 
potrzeby została w naszych zakła 
dach przyjęta z niekłamaną rado- 
ścią. Moja współpracownica. tow 
Maria Klimkowa, oświadczyła: 
„Bardzo cieszy mnie ta doniosła 
uchwała Rady Ministrów, gdyż ja- 
ke gospodyni uświadamiam sobie 
że zniżka cen wydatnie zwiększy 
moje zarobki. Np. na kilogramie 
schabu zyskuję 1 zł. 40 gr. na kilo 
gramie mydła — 1 zł. 10 gr, a 
również nabywam taniej tłusz- 
cze, wędliny, obuwie dia trojga 
dzieci itd. 4 

Ob, Janina Olczykowa dodaje: 
— Miałam kupić mężowi buty na 
gwiazdkę, ale teraz za te same pie 
niądze moge nabyć buty oraz cie- 
płe skarpetki. — 

Podobne wypowiedzi słyszy się 
u nas na każdym kroku. Uważnie 
przestudiowałam specjalńe wyda: 
nie „Gazety Handlowej“. gdzie 
wyraźnie wykazane zostały roz 
miary poprawy warunków byto* 
wania. Uchwała bowiem obejmu- 
je zniżkę artykułów podstawo: 
wych robotnika i jego rodziny. 
jak np. mięsa, wędlin, tłuszczu 
obuwia ifp. 

Widząc przeto tak oczywiste 
dowody nieustannej troski o po- 
prawę doli świata pracy przyrze- 
kam, iż dołożę wszelkich starań 
aby w rozpoczynającym się dru: 
gim roku Planu 6-letniego przy- 
czynić się jak najwydatniej do u 
trwalenia socjalizmu w Polsce Lv 
dowej oraz do ugruntowania pokc 
ju na całym Świecie poprzez stałe 
podnoszenić wyników swej pracy 

St. Bocheński 
ZPJG im. Wróblewskiego 


+ 


SPROSTOWANIE 
Dnia 2 stycznia 1951 roku pod ko 
respondencją „Twórcza krytyka nie 
pozostanie bez odpowiedzi”, ukazał 
się podpis: E. Nowicki, zamiast: T 
Saar, co niniejszym prostujemy, 


`~ 


dzieć, dla kogo szykuje się paczki, | [U światowsqr dla nas i dla naszych 
wytłumaczyliśmy, że to dla takich dzieci, Naszym obowiązkiem jest 
„samych jak one dzieci, wypędzanych |,PU pomagać w tej walce, 

przez zbrodniarzy wojennych na LUCJAN SOKOŁOWSKI, 
mróz i Śnieg, głodnych, pozbawio- pracownik Urzędu Pocztowego. 


W dniu wczorajszym 
została uruchomiona 


nowa linia autobusowa 


Wczoraj na uligy Piotrkowskiej po< 
jawiły się piękne, wy qodne autobusy 
węgierskiej produkcji „Mawag”, któ 
re kursują od Placu Wolności wzdłuż 
ulicy Piotrkowskiej do Placu Niepo- 
dleqłości, 

To udogodnienie 
przez łodzian 
niem. 

Uczeń Ośrodka Szkolenia Zawoda: 
wego, Mieczysław Górzyński, mówi: 
„Przedtem jeździłem do szkoły „jede 
nastka”, która była zawsze przepeł: 
niona, Wprowadzenie przez MZK 
autobusów na tej trasie pozwoli znacz. 
nie wygodniej udawać się do szkoły, 
a następnie wrócić do domu”, 

Ob. Władysław  Pretwicz, 


SĄD 


lipca b. r. ustawę o zmianie prawa 
9 ustroju sądów powszechnych, Usta 
wa ta miała na celu zniesienie wie- 
lotorowości w podziale administra- 
cyjnym i sądowym państwa (przez 
stworzenie sądów wojewódzkich dla 
każdego województwa ji powiator 
wych dla powiatów lub miast, sta- 
nowiących powiat miejski) i ścisłe 
powiązanie sądownietwa z radami 
narodowymi, Dalej — ustawa okre- 
ślą zadania wymiaru sprawiedliwo- 

ści w Polsce Ludawej zgodnie z ich 
klasową istotą i treścią, poprzez o- 
chronę praw i interesów świata 


zostało przyjęta 
z wielkim zadowole: 


praco” 


wnik Centralnego Zarządu Przemysłu pracy, 
Gumowego, stwierdza z uznaniem, że| Nowe, ludowe oblieze organów 
uruchomienie linii autobusowej na | wymiaru sprawiedliwości związane 


ulicy Piotrkowskiej pozwoli przyby» | jest z nowymi funkcjami sądu, któ- 


wającym z przedmieść Łodzi szybe | rych celem jest wychowanie obywa- 
ciej docierać do miejsca pracy. teli w duchu wierności Polsce Ludo» 
(raw. wej, przestrzegania zasad ludowej 


Składamy podarki 


. a 4 . 
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dla dzieci koreańskich 

Po ukazaniu się w prasie apelu Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
po powrocie z pracy do domu, zasta- 
nawialiśmy się z żoną, co możemy | qotowaniu podarunku. 
jeszcze ofiarować dla dzieci koreań= 25 grudnia przybyła do nas „trójka 
skich bohaterów broniących swej wol | pokoju”, której nasza najstarsza po- 
ności i światowego. więc i naszego | ciecha, Kasia, wręczyła paczkę ze sło 
pokoju Znalazły się staniczki, ko: | wami: „To dla nieszczęśliwych ko- 
szulki, buciki, pończoszki, reańskich dzieci — od dzieci pol- 
Przygotowaliśmy paczkę i czekaliś. | kich", 
my na przybycie,trójki pokoju”, Dzie: | Naród koreański należy do wielkiej 
ciom naszym, które chciały się dowie | rodziny narodów, broniących poko- 


nych domu, a częstokroć ojea i matki, 
Kiedy córki nasze dowiedziały się o 
tym, pomagały nam z zapałem w przy 


Widzew 


W ostatnim dniu starego roku roz: 
poczęła się w naszym mieście zbiórka 
darów dla dzieci koreańskich, Z dziel 
nicowych komitetów obrońców poko» 
ju wyruszyły na miasto „trójki”, ob 
chodzące mieszkania i przeprowadza» 
jące zbiórkę, a zarazem przedstawiają 


przoduje 


| te szczegóły walki wyzwoleńczej lu- 
du koreańskiego, 

Jak dotąd w zbiórce darów PRZO- 
DUJĘ DZIELNICOWY KOMITET O- 
BROŃCÓW POKOJU NA WIDZEWIE. 
Robotnicza ludność Widzewa nie 
szczędzi ofiar, by dzieciom  koreań- 
skim pospieszyć z realną pomocą, 
Wpłynęło już tam przeszło 200 cen- 
nych darów. Są to ciepłe pończochy, 
skarpety, rękawiczki, wełniane su- 
kienki, spódnice, paltka. buciki. Ofia- 
rowano również m, in. ciepłe futerko 
królicze, 

Drugie miejsce w zbiórce zajął 
dzielnicowy komitet" obrońców po- 
kału śródmieścia. 

Dzisiaj w qodzinach popołudnio= 
wych, podobnie jak w dniu wczoraj 
szym, w dalszym ciągu prowadzona 


Nowi przewodnicy zdrowia 


W tych dniach odbyło się zakoń- 
czenie kursy dla przewodników zdro- 
wia, zorqanizowanego staraniem PCK, 
Słuchacze oriz słachaczki kursu re- 
krutowali się wyłącznie ze środowi: 
ska robotniczego, deleqowani przez 
zakłady pracy w naszym mieście, 
Wszyscy zdali eęqzamin z wynikiem 


ZOP RZE WWE L 


pomyślnym. będzie akcja zbiórki, Niechaj nikogo, 
Przystąpihi oni juź do pełnienia | komu droga i bliska jest sprawa wal- 
Paye obowiązków, powiększając w | czącej Korei, nie zabraknie w tej szla- 


fabrykach kadry służby sanitarno-hi- , chetnej akcji pomocy dzieciom ko- 


| 


gienicznej. reańskim. 
TR TETEE TT A | Taga! aut | | ue bu 
DZIEŃ LODZ 
UB? duznnyc Gl fa r ball Pa Moat ouant Siansoneties 
REJESTRACJA MĘŻCZYZN jul Piotrkowskiej 272-b, I piętro, tel. 


ROCZNIKA 1933 
Dzisiaj w dniu 3 bm. i jutro w dn. 


162-44, 


4 bm. w lokalu przy ul. Legionów 19 DYŻURY APTEK s 
rejestrują się przedpoborowi, których | Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 


nazwiska rozpoczynają się na literę 
B. Przedpoborowi, których nazwiska 
rozpoczynają się na literę M rejestru: 
ją się w lokalu przy ul. Ogrodowej 34 


jące apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Daszyń- 
skiego 59 — Gorczycki, Zielony Ry- 


nek 37 — Apteka Społeczna Nr. 56, 
KURSY JĘZYKA ROSYJSKIEGO Wschodnia 54 — Karlin, Limanow- 


skieqo 37 — Zaqórowska, Aleja Koś- 
ciuszki 48 — Apteka V Zakładu Lecz- 
nietwa Pracowniczego. 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe- 
go 104-44. 


Okręgowy ośrodek metodyczny 
masowego nauczania języka rosyj- 
skiego dla dorosłych przyjmuje zapi- 
sy na kurs, Informacji udziela j za- 
pisy przyjmuje biuro ośrodka przy- 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


Powieść | 

Z ławy pod oknem wstał energicznie młody człowiek w sporto- 

wej koszuli i jasnoczerwonym krawacie. Był to przedstawiciel za- 

rządu wojewódzkiego ZMP, kolega Sobota, który opiekował się ko- 

łem Zetempowców „Naszej Przyszłości“ i przyjeżdżał co dwa tygo” 
dnie na zebrania spółdzielni. 


Nowócięń, Just i ich stronnicy wymienili porozumiewawczo 
zwycięskie spojrzenia. Sobota był znany, jako bezkompromisowy 
Zetempowiec, dbały o czystość szeregów. Wyciągnąwszy szyję, cze- 
kali z niecierpliwością co powie. 


— Czujność rewolucyjna, proszę kolegów — zaczął Sobota ze 
zwykłą swadą — czujność wobec wroga klasowego była, jest i 
ząwsze będzie podstawowym obowiązkiem Zetempowca. Dziś 
zwłaszcza, na obecnym etapie ostrej walki klasowej, w jakiej bie- 
rzemy udział, powinniśmy być szczególnie czujni. 


Sobota analizował pojęcie i właściwe znaczenie czujności re” 
wolucyjnej, mówił o sposobach, jakich chwyta się wróg, żeby 
uśpić naszą czujność, przypomniał o tym, że Zetempowiec zawsze 
powinien być gotowy do odparcia podstępnego ataku, 


Po przemówieniu Soboty wywiązała się na nowo dyskusja. Kłys 
nie brał w niej udziału. == Doszedłem do przekonania — tłumaczył 
Majewskiemu — że przez sam fakt sprowadzenia dziewczyny za- 
jąłem wyraźne stanowisko, i nie chciałem już zwalczać przeciwni. 
ków, żeby nie pomyślano, że bronię własnej sprawy i kieruję się | 
jakimiś osobistymi wzgledami, 


W OJ E W ÓL D Z KI Miasto i jego | bolączki -| 


rozpoczął urzędowanie 


Sejm R. P. uchwalił w dniu 20|praworządności, dyscypliny pracy í | Sprawiedliwości, 


"Prezydium Rady 
Narodowej, Komitetu Łódzkiego 
PZPR, władz bezpieczeństwa i Pro» 
kuratury m. Łodzi. 


troski o mienie społeczne. Ta wycho 
waweza rola sądu stanowi istotne 
osiągnięcie możliwe do zrealizowa- 


nia jędynie w ustroju socjalistycz- Otwarcia dokonał prezes Sądu Wo 
PB: » > jewódzkiego dla m. Łodzi — tow. 
T aair ,— pp | Ochalski, po czym głos zabierali: 
Uchwała Sejmu R, P, 2 dnia 20| przedstawiciel Ministerstwa Spra- 


na terenie 
Wprowar 


lipea 1950 roku została 
naszego miasta w całości 
dzona w życie. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste rozpoczęcie urzędowania 
Sądu Wojewódzkiego dla miasta Ło- 
dzi oraz trzech sadów terenowych 
dla dzielnic: Śródmieście, Północ i 
Południe, W uroczystości udział 
wzięli przedstawieiele _ Ministerstwa 


Nowe stołówki ŁZG 


W tym miesiącu Łódzkie Zakłady 
Gastronomiczne otworzą jeszcze jeden 
zakład zbiorowego żywienia pn, „Eu- 


wiedliwości =- sędzia tow, Mikulski, 
przewodniczący Rady Narodowej m. 
Łodzi — tow. Minor, przedstawiciel 
KŁ PZPR — tow, Kubiak, prokurar 
tor m, Łodzi — tew, Maj, adwokat 
Popecki i sędzia Sarnecki, 


Mówcy podkreślali, że pracowni- 
cy sądowi coraz lepiej udają sobie 
sprawę z faktu, iż wzmożoną ofiar- 
ność klasy robotniczej wymaga ze 
strony aparatu sądowego zaostrze- 
nia ezujności przy zabezpieczeniu i 
ochronie sukcesów produkcyjnych. 


Po przemówieniach nastąpiło wrę 
czenie dekretów nominacyjnych sę- 
dziom i pracownikom Sadu Woje- 


ZAK. 


ropa" prz „, Daszyńskiego 41, Pla- » A > 

ców. ta jste, ay Koń wódzkiego oraz trzech sadów povn na obowiązuje ten tramwaj.“ 

dziennie około 600 osób. W lutym O nP ple ha 10 OD REDAKCJI: Sprawę tę winien wyjaśnić Wydział Ruchu 
pastąpi otwarcie baru przy ul. Legior PRFORUWYNA DARRO IAEA: (sw). | Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. 

nów 7, w marcu zaś — restauracji r 

„Bristol“ przy ul, Andrzeja 7, baru| 77 pa 

przy ul.,Piotrkowskiej 40 oraz jadło” 


Po obniżce ce 


dajni przy Placu Reymonta, 

Tak więc pierwszy kwartał br. przy 
niesie uruchomienie wielu nowych 
placówek ŁZG, go wydatnie usprawni 
działalność zakładów zbioroweqo ży» 
wienia. 


| 


Noworoczna obniżka cen na nie- 


> 4 pt sirg | które wytwory masowego spożycia 

Lp] d 
Nar y łyżwy, sanaczki oraz artykuły inwestycyjne, wywo- 
tata zrozumiałe zadowolenie wśród 


cieszą się powodzeniem 


Wreszcie chwyciły mrozy. Brak 
tyłko śniequ, na który z utęsknieniem 
oczekuja wszyscy, uprawiającv Spor- 
ty zimowe. 

Sklepy sportowe są na ogół dobrze 
zaopatrzone w odpowiedni sprzęt 
Tak więc na przykład w sklepie 
MHD Nr. 135 przy ul. Piotrkowskiei 
146, w ostatnim czasie sprzedano po- 
nad 150 par butów narciarskich, o- 
koło 100 par łyżew zwvkłych, 50 nar 
łyżew hokejowych oraz  kilkadzie- 
siąt par łyżew specjalnych, t. zw. 
figurowych". 

Sklepy posiadają na składzie dosta 
teczną ilość łyżew krajowej produk= 
cji dla dzieci oraz łyżew hokejowych. 
Łyżwy te są w f paplis od 39 do 70 zł. 


Tran i i witaminy | 


w aptekach 


szerokich rzesz ludności robotniczej 
naszego miasta, Jest to jeszcze je- 
den dowód wyższości naszej gospo” 
darki, gospodarki kraju, budujacego 
socjalizm, nad  bezplanowością i 
chaosem w państwach kapitalistycz= 
nych, dowód słuszności polityki na- 
szego Rządu, rezultat stabilizacji 
pieniądza i osiągnięć produkcyjnych 
mas pracujących. 

W godzinach przedpołudniowych, 
szczególnie przed wystawami skle- 
pów masarskich oraz z obuwiem i 
artykułami skórzanymi, gromadzili 
się przechodnie, żywo komentująe 
zniżkę cen, gdyż powstałe ogbec- 
nie różnice w cenach są na- 
prawdę znaczne. Na przykład pół- 
buty męskie na podeszwie z kauczu- 
ku, które przedtem kosztowały 300| 
zł, kosztują obecnie zł. 260.—; cena 
pięknej teczki ze świńskiej skóry 
wynosi 360 zł zaraiast 450 zł, buci- 
ki damskie na niskim obcasie 216 zł. 


Ożywiony ruch w sklepach 


Brak irzski « o Arar EOATAN 


Tow, Walenty Pawlak, kierownik sklepu PSS, pisze: „W dniu 31 grudnia 
1950 toku w godzinach wieczornych zdawałem do kasy Narodowega Banku 
Polskiego przy Alei Kościuszki pieniądze, uzyskane tego dnia w sklepie 
za sprzedane towary. Wraz ze mną do kasy NBP zgłosili się liczni kierownicy 
inych sklepów PSS i MHD, Z uwagi na to, że był ło ostatni dzień starego ro- 
ku, obowiązani byliśmy wszyscy zdać gotówkę w terminie. NBP jednak, nie 
zważając na to, że interesantów jest tak wielu, uruchomił zaledwie jedną kasę. 
Wskutek tego powstała długa kolejka, ciągnąca sie na schodach. Trzeba było- 
dopiero, wskutek nadmiernego tłoku, bariera zaczęła tzeszczeć, zagrasz 
zając zebranym — wówczas otworzono odrazu i poczekalnię Banku i trzy 


aby 


kasy“, , 
OD REDAKCJI: Tłok w kasach Banku w ostatnim dniu starego 
roku można było z góry przewidzieć i uruchomić — nie czekając „na 
zachwianie się bariery“ == większą ilość kas. 


Niepunktualny tramwaj 


Tow. Saar pisze: „Tramwaj linii 9-1, kursujący na trasie ul, Kopcińskie- 
go — Zdrowie, wykazuje znaczną niepunktualność, mimo, że tramwajem tym 
jeżdżą robotnicy do pracy — często z odległych krańców miasta. Np. na Plac 
Wolności tramwaj ten przybywa raz o godz. 7.25, innym razem o godz, 7.30, 
ałbo też o godz, 7.35, lub 7,45, Nie wiadomo w końcu, która właściwie godzi- 


i 


E s 


dowoleni są tylko handlarze i KOR | 62 Wydziałem Handlu Prezydium 
kulanci. Plotkowali oni w grudniu | Rady Narodowej przeprowadziła w 
ub. r. o rzekomej zwyżce cen, no i|dniu wczorajszym przy pomócy 


jak w każdym wypad- | czynnika społecznego lustrację skie- 
pów masarskich. spożywczych, obu- 
wianych, z artykułami elektrotech- 
nicznymi i innych, 


Wypadła ona pomyślnie i tylko w 
nielicznych wypadkach ujawniono 
pewnę niedociągnięcia ze strony per 
sonelu sklepowego, nie wynikające 
jednak ze złej woli, a spowodowane 
raczej niedokładnym zapoznaniem 
się z cennikiem. 


oczywiście, 
ku „szeptanej propagandy* — i tym 
razem omylili się, 

W sklepie PSS nr 500 przy ul. 
Piotrkowskiej 124 panuje ożywiony 
ruch. Właśnie przymierza nowe obu 
wie Jerzy Gromek, uczeń III Szkoły 
TPD. 

— Dzięki zniżce cen — mówi z ra- 
dością — uzyskam 10 zł na swe 050- 
biste wydatki. 

Obniżone zostały również ceny 
śniegowców, kaloszy, rękawiczek itp. 

Celem skontrolowania, czy wszyst 
kie zarządzenia władz co do obniżki 
cen zostały właściwie zai t| 


= 


Szczególna pochwała należy się 
C.Z.P.Ms., którego wszystkie skle- 
Dy były od samego rana zaopatrzone 
obficie w mięso i wędliny, a wszę- 
dzie na widocznych miejscach wysta 
wiono nowe ceny, 


Prokuratura m, Łodzi wspólnie g 
Państwową Inspekcja Handlową o- 


WYSTAWA APARATÓW 
i artykulów technicznych 


„Ċentrosan” - sprowadził - ostatnio 


(przedtem 270 zł.) it. d, 


blkr de z ZSRR i krajów demokracji ludowej 


— 
A Z Z ZZ O O Z A Z 


Obniżka cen — stwierdza Mieczy= 
slaw Kwiatkowski, pracownik. MZK 
— na artykuły powszechnego użyt= 
ku jeszcze bardziej ułatwi ludziom 
pracy ich nabywanie i umożliwi od- 
łożenie zaoszczędzonych dzięki temu 
pieniędzy na inne wydatki. Nieza- 


większe ilości tranu i wszelkiego ro» |. 
dza ju preparatów witaminowyeh:-Fra' 
nu dla dzjeci wystarczy na cały okres 
zimowy. mimo że jest on sprzeda- 
wany bez ograniczeń. Zwłaszcza ap- 
teki społeczne są dobrze zaopatrzo- 
ne w te artykuły. 


10 radośnie 


Więckowskiego 
Nawy Rok, 
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Dzieci z przedszkola mićjskiego przy ul, 


i wesoło witały 


Po burzliwej dyskusji postanowiono jeszcze raz, rozpatrzyć spra- 
wę Bronki. 
ai 


* * 


Na schodach dały się słyszeć ostrożne, cieżkie kroki. 

Kłys otworzył szeroko drzwi. — Nareszcie! — huknął, — Ma- 
rudziliście z tą kolacją! 

— A. bo ogień w piecu wygasł. Trzeba było na nowo pod bla- 
chą podpalać — broniła się 'silna, zdrowa dziewczyna, wnosząc 
uroczyście tace z półmiskiem. talerzami i dwiema butelkami piwa. 

Rozpostarłszy w końcu stołu serwete, wyłożyła półmiski i na- 
krycia na dwie osoby. Na środku półmiska otoczonym kremowym 
błamem tartych kartofli ze złocistym deseniem przyrumienionego 
masłą leżały cztery soczyste kotlety, każdy z kostką obrośniętą 
tłuszczykiem, delikatnym, jak mgiełka, 

— Proszę, jaka smakowita potrawa! — roześmiał się Majewski 
— Ślinka idzie! 


— Przydałaby się wódka — wtrącił Kłys — ale my tu staramy 
się unikać alkoholu. 

— U Nowocienia to by się pewnie znalazła ćwiarteczka — za- 
śmiała się dziewczyna podsuwsjąc gościowi półmisek. 

— Głupstwa mówisz, Helenka — ofuknał ją zastępca prze“ 
wodniczącego. — Nowocień przestał pić. 

Uzbrojony w nóż i widelec Majewski pochylił się nad tale- 
rzem. — Nowocień? Czy to ten, o którym mówiliście w związku 
z sądem koleżeńskim? 

t Ten sam. Trudny charakter. Chociaż trzeba powiedzieć, że 
iuż się trochę ustatkował. Nie zawala roboty, przestał czepiać się 
kolepów, nie robi intryg. 


Staszek Nowocień był nieślubnym synem „posyłki“, jak na* 
zywano w rolnictwie przed wojną robotnice dniówkowe prży 
fornalach. Urodził sie w czworakach w hrabskim majątku, 20 ki- 


Wieczorem, .na -ulicy. Piotrkowskiej 
zwraca uwagę przechodniów pięknie 
oświetlona wystawa w domu. Nr. 68, 
ukazująca wnętrze luksusowo urzą- 
dzonego salonu, Wewnątrz spotkać 
można wielu zwiedzających, przewa» 
śnie studentów oraz młodzież szkół 
zawodowych, 

Co ściąga tutaj ich wszystkich? 

— W dniu 30 grudnia — opowiada 
dyrektor Centrali Technicznej, inż. 
Horodyński — otworzyliśmy tu wy= 
stewę nowoczesnej aparatury nauko- 
wej i artykułów technicznych, impor» 
towanych z ZŚRR oraz krajów demo 
kracji ludowej. Celem wystawy jest 
zaznajomienie naszego społeczeństwa 
z osiągnięciami technicznymi tych 


Imprezy na 


walczącej Korei 


W styczniu w każdą niedzielę or- 
qganizowane będą w naszym mieście 
imprezy artystyczne, z których cał- 
kowity dochód przeznaczony będzie 
na akcję pomocy dla dzieci walczącej 
o wolność Korei, W imprezach tych 


'|wezmą udział świetlicowe zespoły ar 


tystyczne i młodzieżowe, Pilharmonii, 
Polskiego Radia oraz znani literaci. 


krajów, Umieszczane- tu są ekspona- 
ty, sprowadzane z ZSRR, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Czecho- 
słowacji i innych krajów demokracji 
ludowej, które Centrala Techniczna 
rozprowadza między placówki nauko- 
we, laboratoria przemysłowe itp, Wy» 
stawa jest stała — eksponaty w mia- 
rę nadsyłania nowych transportów 
będą wymieniane, 

Warto, aby salon wystawowy przy 
Piotrkowskiej 68 zwiedziła jak naj- 
większa ilość studentów, pracowni- 
ków naukowych j uczniów szkół za- 
wodowych, bowiem przedstawia on w 
sposób jasny i przejrzysty, jak wiel- 
ką pomoc stanowią dla nas dostawy 
z bratnich krajów, (sylw) 


rzecz ofiar 


Niezależnie od tego dzielnicowe ko 
mitety obrońców pokoju będą organi- 
zować na swym terenie imprezy o po 
dobnym charakterze. 

Zgłoszenia w sprawie udziału w im- 
prezach przyjmuje i informacji udzie 
la sekretariat Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztuki przy 
ul, Piotrkowskiej 19. 


lometrów pod Skierniewicami, Matka tyrała od świtu do nocy, 
mały zaś Staszek, puszczony samopas od wczesnego dzieciństwa, 
wałęsał się z 7, chłopakami po lesie, zbijał bąki nad wodą, a czasem 
. dobierał się do brabskiego sadu na jabłka. Zięć hrabiego, admini- 
strator majątku, miał taki zwyczaj, że złapanym na zrywaniu 
owoców dzieciakom podcinał scyzorykiem uszy; nie „za wiele* — 
żeby za bardzo nie krwawiło, ale na tyle — żeby pamiątka została 
na całe życie jak dziurka po kolczyku. Otóż, razu pewnego pan 
administrator upolował w sadzie małego Staszka  Nowocienia, 
któremu na wieczną rzeczy pamiątkę poderżnął scyzorykiem le- 
we ucho od dołu. 


W czasie okupacji został Nowocień wywieziony do Niemiec 
na roboty, a gdy wrócił po wojnie do kraju, brał się za różne pra- 
ce, był gońcem w Spółdzielni Wydawniczej, kopaczem przy bu- 
dowie wiaduktu kolejowego, robotnikiem rolnym w majątku 
PNZ, ale nigdzie nie mógł długo miejsca zagrzać, Dopiero w tej 
młodzieżówce jakoś bardziej mu się spodobało. 


Niestety, w robocie pozostawał w tyle za innymi, chociaż sta- 
rał się podciągnąć jak mógł. Tiumaczył się, że nie ma zdrowia, 
aby pracować tak, jakby chciał, ale później wyszło na jaw, że co 
innego mu przeszkadzało w robocie. 


— Dziewiętnastego lipca, jak już wiecie, wezwała nas „Bryga” 
da Młodych* do współzawodnictwa w akcji źniwnej — opowia- 
dał Kłys. — Szło o to, która strona lepiej przeprowadzi koszenie, 
wcześniej ułoży stogi i zabezpieczy zboże przed deszczem, „Bry- 
gada Młodych“ miała nad nami przewagę, bo posiadała własną 
snopowiązałkę, Nie liczyliśmy więc na zwycięstwo, ale spodzie” 
waliśmy się, że przegramy z honorem, przy małej różnicy pun- 
któw. Poza tym, szybkie i sprawne przeprowadzenie żniw miało 
cgólniejsze znaczenie: chcieliśmy przekonać sąsiadujących chło” 
pów”średniaków o wyższości gospodarki zespołowej nad indywi 
dualną i w ten sposób zachęcić wieś do założenia nowej spółdziel- 
ni lub do przystąpienia do nas, 


(Dalszy ciag nastąpi) 
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Co pisało praso łódzka w dniu 3 stycznia 1931 1. 


KRYZYS OGARNĄŁ CAŁY 
ŚWIAT KAPITALISTYCZNY 


W bilansie za rok 1930 — gazety 

- podają, że rok ten był Świadkiem 
najstraszliwszego kryzysu, jaki ludz 
kość przeżywała w ciągu swych dzie 
jów. Bezrobocie na kuli ziemskiej 
objęło ponad 20 milionów — zareje- 
strowanych pracowników, a łącznie 
z niezarejestrowanymi drugie tyle. 
Przemysł włókienniczy  dogorywa, 
górnictwo znajduje się u kresu prze 
paści. Zamyka się fabryki — kopal- 
nie zalewa się wodą. Nadchodzący 
rok 1931 również nie wróży żadnej 


poprawy. 
CHCIAŁ NAKRARMIĆ SWYCH 


BLISKICH — POWĘDROWAŁ DO 
WIĘZIENIA 
20-letni Antoni Styczenko — zo- 


stał skazany przez sąd okręgowy na 
karę trzech miesięcy więzienia za 
kradzież kilograma chleba gz pie- 
karni. Styczenko zeznał na rozpra- 
wie, że nie mógł patrzeć na męczar- 


TEATRY 


„POWSZECHNY* — godz. 19.15 — 

, „Przyjaciele“, A. Uspieńskiego. 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Ro- 
dzina“, Popowa. i 

„NOWY“ — godz. 19 „Zwycięstwo“. 

„OSA“ — godz. 19.30 — „Złote hie- 

" dole“, A 

„LUTNIA* — godz. 19.15 — „Swo- 
bodny wiatr“, 3 

„ARLEKIN“ — widowiska dla insty- 
tucji. 


KINA 

ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re- 
montu, 

BAŁTYK — „Hamlet“, godz. 14.80, 
17,30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1-51“, PKF Nr 
1-51, „Na ścieżkach dzikich zwie- 
tzat“, „Słoń i mrówka”. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


nie głodowe swego rodzeństwa i po- 
stanowił skraść nieco chleba, aby 
brata i siostrę uratować od głodowej 
śmierci. 


AHRABIOWIE 
STRZELAJĄ DO LUDZI 


Jeden z „wysoko utytułowanych" 
myśliwych, zajętych polowaniem w 
majątku Borowinowo — w powiecie 
radomszczańskim — postrzelił cięż- 
ko wieśniaka 20-letniego Antoniego 
Łukasiewicza. 


FABRYKANCI OBNIŻAJĄ 
ZAROBKI ROBOTNICZE 


W Tomaszowie fabrykanci zapro- 
ponowali robotnikom ponowne uru- 
chomienie nieczynnych zakładów 
pracy pod warunkiem dobrowolnej 
obniżki zarobków o 20 procent. 

Fąbrykanci w Zgierzu — zapropo- 
nowali również częściowe uruchomie- 
nie zamkniętych fabryk pod wa- 
runkiem dobrowolnej obniżki za- 
robków o 25 procent. 


HEL — nieczynne z powodu remon- 
tu. , 

MUZA — 
18, 20 

POLONIA — „brunatna pajęczyna“ 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
godz. 18, 20 

REKORD — „Upadek Berlina" I se- 
ria, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK „Dłabelska grań“, 
godz. 18, 20 

ROMA — „Baryłeczka*, godz. 17.30, 
20 


„Śpiewak nieznany", godz. 
„Przeczucie*, 


STYLOWY — „Niebo czy piekło”, 
godz. 18, 20 
ŚWIT — „Wyspa szczęścia”, godż. 


18, 20 


TATRY — „Śluby kawalerskie“, 
godz. 16, 18, 20 
WISŁA — „Miasto nieujarzmione", 


godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Wesoły jarmark“, 
godz. 15.80, 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Śmiali ludzie“, godz. 
16, 18, 20 

ZACHĘTA „Upadek 
IT seria, godz. 18, 20 


Berlina", 


Program na dzień 3 stycznia 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 13,80 
Koncert. 14,10 „Płatki“ —- humore- 
ska. 14.30 Muzyka. 14,50 Utwory 
kompozytorów rosyjskich. 15.30 Aud, 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Poga 
danka dla kursów partyjnych I sto- 


pnia. 16.10. Aud. aktualna. 16.20 
Recital Śpiewaczy D. Pawłowskiej, 
akomp. K. Bacewież. 16,40 „Czy 


wiecie... ?“, 16,45 Aktualności łódz- 
kie, 16,55 Komunikaty. 17,00 Dzien- 
nik. 17,15 Koncert popołudniowy, w 


~ "Co usłyszymy brzez radio 


wyk. orkiestry mandolinistów. 17,40 
Lekcja języka rosyjskiego. 18,00 
8 odcinek powieści L. Gomolickiego 
pt. „Lokaut“. 18,20 Uwertury operet 
kowe. 18.45 Aud. dla kobiet — pog. 
„Musimy im pomóc“: 19,00 „Wszech 
nica Radiowa“. 19,20 Koncert repre- 
zentacyjny. 20,00 Dziennik. 20,30 
„Śpiewamy polskie pieśni masowe“. 
20.45 „Daleko od Moskwy“ — słu- 
chowisko, 21,80 Muzyka i aktualno- 
ści. 22,00 Aud. literacka. 22.20 Kon 
cert. Transmisja z Pragi (Czechosło 
wącja), 28.00 Ostatnie wiadomości. 
28,10 Muzyka poważna. 


Na troncie kultury ludowej 


Zespół „Mazowsze“ 


Wspaniałe występy bawiących 


u nas w gościnie znakomitych radziec- 


kich ludowych zespołów artystycznych wywałują — obok podziwu — 


uczucie pewnej zazdrości. 


Niejeden z 


widzów czy słuchaczy zapytuje 


z niecierpliwością: dlaczego — za wzorem kraju zwycięskiego socjalizmu 


— nie powstają w Polsce takie zespoły, 


które zbliżałyby ogół naszego 


społeczeństwa do twórczych źródeł sztuki ludowej? 
Otóż miło nam donieść, że powstał już pierwszy zespół tego typu 
w Polsce, pod nazwą — „Mazowsze“, 


„Mazowsze” — to utarty i pow- 
szechnie już przyjęty skrót Państwo- 
wego Zespołu Pieśni i Tańca Mazow- 
sza, mającego swą siedzibę w pięk- 
nym podwarszawskim Karolinie. 


O „Mazowszu coraz głośniej w 
Polsce. Goście którzy przyjeżdżają 
do Karolina, oglądają zespół na pró- 
bach i pokazach, oczarowani siłą 
wyrazu, prostoty, wdzięku i natu- 
ralności młodych, rekrutujących się 
z mazowieckiej biedoty chłopskieł, 
adeptów prawdziwie ludowej sztuki 
— roznoszą opinię o nim po Polsce. 
Zespół wystąpił * już kilkakrotnie w 
Warszawie, m. in, na uroczystej Cen- 
tralnej Akademii ku czci 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
gdzie doczekał się słów zaszczytnego 
uznania od -Prezydenta Bolesława 
Bieruta, Z gorącym przyjęciem 
spotkał się zespół ze strony deleqa- 
tów na» II Światowym Kongresie O- 
brońców Pokoju w Warszawie. Ze- 
spół w najbliższym czasie ma wystą= 
pić w kilku miastach polskich. a po- 
tem wyjechać na kilkunastodniowe 
tournée po Związku Radzieckim. by 
wrócić do Karolina i... ćwiczyć da- 
lej. 

U podstaw powodzeń tego znakomi 
tego zespołu leży przede wszystkim 
praca!  „Mazowsze” istnieje od pra 
wie dwu, lat. Jego inicjator, orga- 
nizator i kierownik, Tadeusz Sygie- 
tyński, wybrał setkę młodzieży chłop 
skiej spośród przeszło 4.000 przesłu- 
chanej młodzieży mazowieckiej, któ- 


~e 


> 


ra to setka z małymi zmianami do- 
trwała do dziś dnia. Doszli jeszcze 
nowi młodzi ludzie, znikoma część 
zaledwie odeszła. Rodzina „Mazo= 
wiecka” ciągle się powiększa. 

Praca nad zespołem idzie w dwóch 
kierunkach: muzycznym i ogólno- 
kształcącym, Członkowie zespołu 
zdobywają wiedzę ogólną i muzy- 
czną, Śpiewają pieśni przed laty za- 
pisane przez Kolberga, które już 
zatarły się w pamięci żyjących, śpie- 
wają pieśni artystycznie opracowane 
przez Sygietyńskieqo, tańczą własne, 
ludowe tańce, które poznali w ro- 
dzinnych wioskach, a które arty- 
stycznie opracował Eugeniusz Papliń- 
ski, grają na instrumentach ludowych 
(fujarkach) i „miejskich”. Równo- 
cześnie podnoszą swoje wykształce- 
nie i poziom ideologiczny, aktywnie 
pracując w ZMP. 

Gdy się dziś ogląda ten młody, bi- 
jący radością zespół na scenie, w pięk 
nych barwnych strojach ludowych, 
bezpretensjonalny, nieskażony sztam 
pą i rutyną — mimowoli stawia się 
sobie pytanie: na czym polega jego 


urok? I wydaje się, że odpowiedź 
jest tylko jedna: na prostocie, świe- 
żości,  bezpośredniości, ukochaniu 


sztuki jaką uprawia, w jaką wnosi 
cały swój młodzieńczy zapał i entu- 
ziazm. Rzecz jasna, że to co robi — 
robi Świadomie, w poczuciu odpo- 
wiedzialności za każdy gest, ruch i 
głowó, a robi to, gdyż posiada talent, 
uczy się i pracuje, 

Jest to pierwszv ludowy zawodo- 


© rmówStach, kióre będą 


Aby fabryczne kominy 


nie przesianiaży człowieka 


azwa: Zagłębie Węglowe ko- ciela kopalni, 
jarzy się w umyśle każdego z|nich szereg  szpetnych, 


nas z widokiem dymiących , komi- 


Zbudowali więc na 
pozbawio- 
nych najprymitywniejszych urzą- 
dzeń sanitarnych domków. A co bę- 


nów, kopalnianych wież wyciągo* | Azie z nimi za kilkanaście lat — to 


wych, snopów iskier walących w nie 
bo. Słusznie. Te gigantyczne, dniemi 
nocą tętniące prącą organizmy kopalń 
i hut to serce Śląska. Jednakże, jeśli 
znajdziemy się na Śląsku i przeje- 
dziemy autobusem lub pociągiem tra 
sę Katowice — Nowy Bytom — Za- 
brze — Gliwice, lub np. Katowice — 
Bytom i jeśli uważnie będziemy śle- 
dzić przez okno mijane okolice, do 
krajobrazu Zagłębia Węglowego do- 
łączy się jeszcze jeden elemefit — 
dodane do kopalń i hut, nabijają- 
cych przed Wyzwoleniem kabzę pa- 


i % 


Na zdjęciu: inż. Irena Ostrowska, inż. 
Kazimierz Madurowicz oraz student 


już nie obchodziło barona węglo- 
wego. 

Przejeżdżamy przez Chorzów. Mia 
sto wygląda nielepiej od swych są- 
siadów — osad górniczych. Stłoczo- 
ne, o nieregularnej zabudowie, do- 
my ciemne od dymu. A nieco dalej, 
ża zakrętem, prawie w sercu miasta 
pracuje huta. Chorzów nie jest je- 
dynym miastem na Śląsku, które w 
samym niemal centrum posiada wiel 
ki zakład przemysłowy. To samo jest 
w Katowicach, Sosnowcu, Bytomiu. 

Może chcielibyście wejść do któ- 
regoś » mieszkań w osadzie górni- 
czej, np. w Świętochłowicach? Osa- 
da leży niemal 
„Polska“. Wszystkie domy są do sie 
bie podobne, wszystkie są jednako- 
wo czarne od sadzy. A jeśli wejdzie- 
my na klatkę schodową, zobaczymy 
jeden wspólny kran dla całego pię- 
tra, a potem małe. dwuizbowe mie- 
szkania, nieskanalizowane i bez qa- 
zu, 

Po drodze ze Świętochłowic do Ka 
towic warto wysiąść na jednym z 
przystanków. aby zobaczyć inne o0- 
siedle — osiedle nowe, w którym 
właśnie przeprowadza się ostatnie 
prace. Zupełnie jakbyśmy znaleźli 
się w innym świecie. Domy są jasne, 
o dużych, weneckich oknach. Osie- 
dle posiada luźną zabudowę, dokoła 
każdego z domów jest duża wolma 
przestrzeń, wypełniona światłem i 
zielenią. Mieszkania w niczym nie 
przypopinają ciasnych klitek w sta- 


Politechniki Śląskiej, Jan Sobol zajęci rych osadach. Są przeważnie 2- lub 


opracowywaniem 
miasta Tychy. 


Foto-AR. 


nom von Donnersmarckom i innym 
kapitalistom, zarówno polskim, jak 
i cudzoziemskim — robotnicze osie- 
dla, 

Wzdłuż trasy autobusu, stoją czar 
ne od sadzy, koszarowe domki drew 
niaki, bokiem do ulicy wyrastają 
parterowe przygarbione budyneczki, 
o oknach niewiele wystających po- 
nad ziemię. Osiedla stłoczone, domy 
jak gdyby rozpychają się wzajem- 
nie. Gęstość zaludnienia Śląska bo- 


wiem jest bardzo wysoka: 4 tys. mie 
szkańców na km kwadr., tj. 30 razy 


więcej niż wynosi przeciętne za- 
ludnienie naszego kraju. 
Przejeżdżając przez osadę Koń- 


czyce pod Nowym Bytomiem zoba- 
czymy domy, podparte drewnianymi 
belkami, zobaczymy na czerwonej, 


zakopconej powierzchni ich ścian 
jaśniejsze rysy — ślad po świeżym 
jeszcze obmurowaniu pękających 
murów. Pod nimi są kopalniane 


chodniki, wstrząsane ruchami tekto- 
nicznymi ziemi, Czyżby stawiając w 
tym miejscu osiedle górnicze kapita- 
liści nie wiedzieli o tym? Wiedzieli. 
Ale kopalnia pofrzebowała ludzi, a 
tereny nad nią należały do właści- 


wy zespół pieśni i tańca w Polsce. 
Powstanie jego było możliwe  jedy- 
nie w Polsce Ludowej, w której kul- 
tywuje się sztukę. ludową, opiekuje 
się każdym zdolnym człowiekiem, 
gdzie kwitnie i rozwija się prawdzi- 
wą kultura i sztuka. 

Wkrótce rozpocznie 
stworzeniem bratniego zespołu, 
ry uzupełni skład „czołówki”. 

Zespół „Mazowsze'” jest pięrwszym 
— jak mówiliśmy — zespołem “tego 
typu w Polsce. Za jakiś czas, na 
podstawie doświadczeń „Mazowsza”, 
powstaną inne zawodowe zespoły lu- 
dowe: góralski, kaszubski, Śląski, 
wielkopolski itd. Zespoły te swoją 
sztuką jeszcze bardziej zbliżą ogół na- 
szego społeczeństwa do twórczych 
Źródeł sztuki ludowej, artystycznie 
przetworzonej, z której się wydobę- 
dzie najistotniejsze i najwartościow= 
sze bogactwa. 


się praca nad 
któ- 


Jerzy Jasieński 


Pracownicy poszukiwani 


starszego referenta fi- 
do sekcji te- 
chniczno-ruchowej zatrudnią  Zgierskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Zgierzu, ul. Gen. Dą- 
browskiego Nr. 35. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Perkonalny w Ozorkowie, ul. Żymierskiego 30. 3 


Kierownika technicznego. 
nansowego, starszego mechanika 


Inżyniera Energetyki i Ruchu, biegłą maszynistkę, 
tokarzy metalo- 
wych zatrudnią Zgierskie Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego im, 100 Poległych w Zgierzu, uł. 1 Ma- 
Zqłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 


wykwalifikowanych ślusarzy i 


‘ja Nr, 18- 
nalny. | 


Inżynierów-mechaników, kalkulatorów, wykwalifi- 
ślusarzy narzędziowych 


kowanych księgowych, 


oraz robotników gospodarczych zatrudni 
miast Pabianicka Fabryka Narzędzi w Pabianicach, 
ul. Warszawska 73. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
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Wydział Personalny, 


wstępnego projektu | 3-izbowe, posiadają urządzenia sani- 


tarne, gaz i elektryczność. Właśnie 
na ukończeniu jest lokal sklepowy, 
a w najbliższej przyszłości będzie w 
osiedlu świetlica. Wszystko przemy- 
ślane, rozważone, zaplanowane. Po- 
słuchajmy co mówią o tym budowni 
czowie, kierownictwo  ZOR-u na 
Śląsku. 

Opowiedzą oni nam niejedno. Opo. 
wiedzą, jakim problemem dla bu- 
downictwa jest tutaj postępująca 
rozbudowa kopalń pod ziemią. Opo- 
wiedzą, jaka długa dyskusja toczyła 
się nad zagadnieniem, czy w mie- 
szkaniu śląskim kuchnia powinna 
być małą — tylko jako pomieszcze- 
nie do gotowania posiłków, czy też 
duża -— jako miejsce gdzie skupia 
się duża część życia całej rodziny. 


Druga koncepcja przeważyła; było 
to życzeniem samych użytkowni- 


ków. (woki 
Trzeba było rozstrzygnąć również 
pytanie: czy w mieszkaniu górni- 


Noworoczny Ko 


Konkurs 


Nażwisko nioma: 


EIN. PETARE ORANY HTE 


aa E OAN BEIE AE L izy l 


Miejsce pracy issoro. 


Rysunek Nr 2 


przedstawia 


EOE, CY E. 
kręcarki ze znajomością 


bniczego w Pabianicach, 


dzi, Al, Kościuszki 15. 


Księgowych-bilansistów, 
trudni 
Łodzi. 
4 | wnictwie. 
dział Personalny, Łódź, 


gospodarczych zatrudnią 


natych- 


dział Personalny, 


tuż przy kopalni. 


kowanego palacza oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią Pabianickie Zakłady Przemysłu Jedwa- 


szenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Wykwalifikowanego palacza i froterów poszukuje 
Powszechna Kasa Oszczędności, Oddział w Ło- 


zgłoszenie się w Referacie Ogólnym. 


Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Płace wg. Układu Zbiorowego w Budo- 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 


Przykręcaczy na przędzalnię zgrzebną, robotników 


mysłu Wełnianego im. J, Pietrusińskiego w Zgie- 
rzu, ul. 17 Stycznia 43. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
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czym powinno być centralne ogrze- 
wanie czy piece kaflowe — pierwsze 
jest ekonomiczniejsze, drugie 
uzasadnione otrzymywaniem przez 
górników deputatów węglowych, W 


% 


| 
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W zrastają mury nowych domów 


dyskusji wziął również udział Zwią- 
zek Zawodowy. Ostatecznej decyzji 
jeszcze nie podjęto. A wygląd ze- 
wnętrzny domów? Nie powinny one 
odbiegać od typowego budownictwa 
na Śląsku, którego cechą charakte- 
rystyczną są ścięte dachy z czerwo- 
nych dachówek. Takie właśnie da- 
chy posiadają nowe osiedla, z wy 
jątkiem osiedli w dużych miastach, 
które dostosowane są do charakteru 
miejskiego. Pomyślano również o 
tym, aby ściany domów nie miały 
ponurej, szarobrudnej barwy. I po- 
stanowiono używać takich zapraw 
murarskich, na których sadza bę- 
dzie jak najmniej widoczna. 
Troska o człowieka, dążenie do 
ułatwienia mu zaspokojenia codzien 
| nych potrzeb, dbałość o estetykę, ta- 
| kie rozplanowanie osiedli, które by- 
łoby jasne i zrozumiałe w swej for- 
mie dla mieszkańca, zachowanie cha 
rakterystycznych cech budownictwa 
regionu — oto zadanie, jakie posta- 
wili sobie budowniczowie osiedli, Ta 
prawda bije w oczy, gdy chodzimy 
między  niewykończonymi jeszcze 
blokami. Ta prawda staje się jeszcze 
jaskrawsza wobec tego, co widzie- 
liśmy poprzednio, wobec tych parte- 
rowych, okopconych, zaniedbanych 
domów. 
Tak, zrobiliśmy bardzo wiele: wy- 
budowaliśmy na Śląsku blisko 24 
tysiące izb w ciągu niespełna trzech 


nkurs Sportowy 


Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok. 

Czytelnicy, biorący udział w kon- 
kursie, powinni codziennie wyciąć 
zamieszczony w naszej gazecie ku- 
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 
je przesłać do redakcji „Głosu Ro- 
botniczego” (Łódź, ulica Piotrkow- 
ska 86 III piętro) w zamkniętej ko- 
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy“ do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie. 


Sportowy 
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Wykwalifikowanych ślusarzy, krochmalarzy, przy- 


przewlekania. wykwalifi- Olbrzymi 


czego oraz 
ul. Moniuszki 14. Zgło- 
8 


wiadomości 
tym samym 


Kandydaci proszeni Są o 
1 


tylko siły wybitne, za- | w Łodzi. 


Piotrkowska 17. 2 


Zgierskie Zakłady Prze- 


czego w okresie 


lat, w okresie sześciolecia powstaną 
tu 93 osiedła. 

Ale liczby osiągnięć i zamierzeń 
nie mówią wszystkiego. Przed Ślą- 
skiem bowiem stoi problem nie tyl- 


A 


ko dostarczenia odpowiedniej ilości 
mieszkań, ale zadanie o wiele waż- 
niejsze i trudniejsze: zadanie zmia- 
ny jego dotychczasowego oblicza, 
świadomego przekształcenia kraj- 
obrazu, stworzenia takich warun- 
ków mieszkalnych- i socjalnych dla 
ludności, które by gwarantowały od 
powiednie warunki zdrowotne, do- 
stateczną sieć usług, pozwalały na 
rozwój życią kulturalnego, zadanie 
zmniejszenia do minimum skutków 
ponurego dziedzictwa po kapitaliź- 
mie. i 
Krystyna Niedzielska 


Konkurs skoków 
w Karpaczu i Zakopanem 


W poniedziałek, 1 stycznia, odbył 
się w Zakopanem otwarty konkurs 
skoków na hali Kondratowej, do 
którego zgłosiło się 80 zawodników. 

Zwyciężył Krzeptowski (CWKS) 
skokami 45,5 i 45,5 metra. Drugie 
miejsce zajął Tajner (Budowlani 
— Goleszów), skokami 45,5 i 44,5 m. 
Trzecim był Leonhard (Niemiecka 
Republika Demokratyczna) 46 i 43 
metry. j 

W zawodach wzięło udział, 
oprócz zawodników polskich, 
14 narciarzy z NRD. Warunki kon 
kursu bardzo ciężkie, stocznia ob- 
lodzona, a porywisty wiatr utrud- 
niał skoki. i 

W ten sam‘ dzień odbył się rów- 
nież konkurs skoków na dużej sko 
czni w. Karpaczu z udziałem 11 za- 
wodników. Pierwsze miejsce zajął 
Broda (Budowlani — Karpacz! przed 
mistrzem Polski juniorów. — Jan- 
kowskim z tego samego klubu. 
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rozwój przemysłu rolnego i spożyw- 
6-letniego Planu gospodar- 
konieczność zmobilizowania sił tech 


nicznych do wykonania zamierzeń produkcyjnych 
poprzez samokształcenie, 


przekazywanie swych 
fachowych załogom fabrycznym, aby 
uaktywnić racjonalizatorstwo w szer 


kim wachlarzu zawodów i zakładów teqoż prze 
mysłu i wpłynąć na przysporzenie nowych kadr 
spowodowały powołanie do życia w dniu 26 qru- 
dnia 1950 roku Stowarzyszenia Inżynierów i Tech: 
ników Przemysłu Rolnego i Spożywczego Oudzia!ł 
Oddział ten obejmuje terytorialnie wo- 
jewództwo i miasto Łódź. 

Każdy inżynier * technik pracujący w tei dzie- 
dzinie, dla którego nie jest obcą sprawa rozwoju 
życia gospodarczego kraju, a który dotychczas nie 
złożył deklaracji, 
pracy Stowarzyszenia. 

Informacji udziela sekretariat, mieszczący się w 
lokalu Naczelnej Organizacji Technicznej Oddział 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 102, w dnie powszednie 
w godzinach od 10 do 16, telefon 102-43, 


winien zgłosić swój udział w 


